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♦  S p ra w a  n eg o c jac ji 
z  Z S R R

-  TEMATEM SPOTKANIA 
KENNEDY-MACMILLAN
WASZYNGTON PAP. 

Dziś o godz. 17-tej (cza 
su warszawskiego) sa­
molot wiozący prezyden 
ta Kennedy’ego z Flory 
dy wyląduje na Bermu 
dach. gdzie rozpoczną 
się dwudniowe rozmo­
wy amerykańsko-brytyj 
skie. Pewna poprawa w

PROCES
oprawcy
hitlerowskiego 
w  Jugosław ii

BELGRAD PAP. W 
środę rozpoczął się przed 
sądem w Titow Uzice 
(Serbia) proces obywate­
la zachodnioniemieckie- 
go urodzonego w Jugosła 
w ii Hansa Kohla, który 
w latach 1942—43 był sze 
fem miejscowego wywia 
du hitlerowskiego. Kohl 
jest oskarżony o udział 
w mordach, torturach i 
aresztowaniach okolicz­
nej ludności. M. in. spo­
wodował on aresztowa­
nie 43 wieśniaków w Mo 
cioci. Wszyscy zostali roz 
strzelani 2 listopada 1942 
r. Wśród ofiar znajdowa­
ły się kobiety i dzieci. 
Kohl kierował również a 
resztowaniem 150 miesz­
kańców wsi Brezowa, z 
których wielu zostało na 
stępnie wymordowanych.

stanie zdrowia ojca, u- 
możliwiła prezydentowi 
opuszczenie Palm Beach 
dokąd wróci jednak w 
piątek w późnych godzi 
nach wieczornych.

Prezydentowi Kenne- 
dy’emu w podróży na 
Bermudy towarzyszą m. 
in.: sekretarz stanu
Rusk, specjalny dorad­
ca do spraw radziec­
kich Bohlen, przewodni­
czący Komisji Energii 
Atomowej Seaborg, spe 
cjalny doradca do 
spraw bezpieczeństwa 
narodowego Bundy, 
ambasador USA w 
Londynie Bruce, za­
stępca sekretarza sta­
nu do spraw euro­
pejskich Taylor oraz 
szereg innych wyższych 
urzędników. Lista wy­
mienionych osób dowo­
dzi, że wachlarz rozpa­
trywanych zagadnień 
podczas czwartego już 
spotkania Kennedy’ego 
z Macmillanem będzie 
rozległy.

Na czoło wysunęły się 
jednak — jak pisze wa 
szyngtoński korespon­
dent PAP red. H. Zwi- 
ren — dwa problemy: 
sprawa rozdźwięków 
między sojusznikami, 
których widownią była 
niedawno sesja NATO, 
a zwłaszcza stosunków 
między trzema mocar­
stwami zachodnimi

raz sprawa negocjacji 
ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie Berlina.

W poinformowanych 
kołach Waszyngtonu 
twierdzi się, że Macmil­
lan chciał odzyskać dla 
Wielkiej Brytanii miej­
sce „pierwszego sojusz­
nika” USA. Administra­
cja amerykańska miała 
na to zdecydowanie chło 
dno zareagować. W Wa­
szyngtonie uważa się, żo 
z jednej strony zadrażni 
łoby to jeszcze bardziej 
stosunki między sojuszni 
kami, a zwłaszcza ziryto­
wałoby Bonn i Paryż, a 
z drugiej, związało ręce 
administracji USA,

LIDIA
WYSOCKA
znowu
w  Szczecinie

PRZED rokiem po­
pularni artyści war­
szawskiej scenki lite­
ratów i aktorów „Wa 
gabunda”  spędzili 
święta i tradycyjnego 
Sylwestra w dalekiej 
Kanadzie. W tym ro­
ku po raz pierwszy 
,.Wagabunda”  spędzi 
Sylwestra i pierwszy 
tydzień nowego roku 
w Szczecinie, prezentu 
jąc iv sali ZBM swój 
piąty, kolejny pro­
gram pt. „Szkoła ob­
mowy’’. Na zdjęciu: 
ulubienica szczeciń­
skiej publiczności TA- 
dia Wysocka jak zwy­
kle czaruje nóżką w 
ognistym kankanie.

(a)

SPRAWA
KOREI
w Komisji 
Politycznej ONZ

.NOW Y JO R K PAP. K o­
m is ja  P o lity czn ą  N Z  po ­
w ró c iła  do p rze rw a ne j d y ­
s k u s ji nad zagadnieniem  
K o re i. Jak  w iadom o, 13 
bm . ko m is ja  uch w a liła  re ­
zo lu c jo  zapraszającą do u- 
d z ia łu  w d ysku s ji reprezen 
ta n tó w  K o re i P o łud n iow e j, 
ja k  rów nie ż rep re zen tan ­
tó w  K R L -D  je d n a k  zap ro­
szenie w ystosow ane do 
rządu KR L-D  obw arow ano 
szeregiem  w a ru n kó w .

M in is te r  sp ra w  zagran lcz- 
n ych  KR L-D  P a k  Sen Czer 
w y s ia ł do U  T h a n ta  depe­
szę, w  k tó re j podkreś la , 
że w ysuw anie w  te j sytu - 
a c jł ja k ic h k o lw ie k  w a ru n - j 
ków  je s t n ic zym  nieuza- • 
sadnione i  s to i w  s p rze cz - ' 
nośc i z zasadam i ONZ.

Skandal!
OD i  p a źdz ie rn ika  

M ie jsk ie  P rzeds ięb ior­
stwo R obót C rogow ych 
na zlecenie M P K  prowa 
dz iło  ro b o ty  p rzy  prze 
budow ie to ro w is k a  na 
u l. Obr. S ta ling ra du . 
R oboty  zosta ły  zakoń­
czone z początkiem  
g ru d n i* , lecz cała 
2-mie>si~czna grzebani 
na posna na  m arne. 
S zyny tra m w a jo w e  „s ia  
d a ją ” , Jeszcze gorzej 
niż przed rem on tem , a 
ko s tk i b ru kow e  u tw o­
r z y ły  niebezpieczne d l*  
ruch u  ko ło w eg o w y r ­
w y . Na n ic  się r-dadrą 
loka lne  „d o ró b k i” . K to  
w ie , czy całego to ro ­
w iska  n ie  trzeb a będzie 
p rzck iadać jeszcze raz. 
Sadzim y te  ty m  b ra ­
korób»: w sm  za jm ą  się 
od pow iedn ie  w ładze i  
w yc iąg ną konsekw en­
c je  tv stosunku do  k le  
ro w n ic tw a  budow y.

n a  ZD JĘ C IU : b ryg a ­
da us iłu ją ca  usunąć u- 
sterkii. P rz y  szynach 
w id a ć ’ w yra źn ie  zapad­
n ię tą  kostkę  b rukow ą.

(w it)

W Elisabethville

Względny
spokój

LONDYN PAP. Wed­
ług doniesień korespon­
denta Reutera, w środę 
panował w ElisabethvLl- 
le względny spokój. Spo 
radyczr.a wymiana strza 
łów dochodziła jedynie 
z okręgu budynków 
„Union Miniere” . Mia­
sto jest pozbawione wo­
dy. Nie działają połą­
czenia telefoniczne. Lud 
ność wyległa na ulice 
starając się odnowić w 
sklepach zapasy żyw­
ności.
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W  S e jm ie  -  o  p rzyszłośc i

Piłkarze - „wędrowne ptaki"

Zespoły ekstraklasy
uzupełniają składy

M a ły
B a ed ecker
K ib ic a

WARSZAWA PAP. A 
oto doniesienia kores­
pondentów PAP o nie­
których już znanych 
„przetasowaniach" ze­
społów naszej ekstrakla 
sy.

M IS T R Z  P O LS K I G ó rn ik  
będzie w  p rzysz łym  sezo­
nie  na da l p row adzony 
przez tre n e ra  D z iw i sza. 
D ru żyn a  zostanie w zm oc­
n io na  k ilk o m a  m ło d y m i 
p iłka rza m i. Zgłoszen ia pod 
p isa li „P o r tu g a lc z y k ”  So ł­
ty s ik  ze Z ry w u  C horzów, 
oraz K a p c iń sk i z U n ii 
Ośw ięcim , S ło m ia ny  z „W a  
w e lu ”  W ire k  i  Czok.

Z  d ru ż y n y  w icem is trza  
po lsk i by to m sk ie j P o lo n ii 
odszedł tre n e r D ra b iń sk l 1 
n ie  w iad om o Jeszcze k to  
go zastąp i. Zespół zas ili 
Ga łeczka , k tó ry  p o w ró c ił

Katastrofa
włoskiego
odrzutowca

RZYM PAP. Odrzuto­
wy myśliwiec włoski u- 
legł katastrofie rozbija­
jąc się o budynek fer­
my położonej w pobliżu 
Wenecji. Pilot oraz 
dwie zamieszkałe w fer 
mie kobiety, zginęli na 
miejscu. Jedna osoba 
jest ciaato ranna. „

*  A u s tra li i,  o ra * Sznajder 
a G ó rn ika  M lku lczyce .

W arszawską Legię zasila 
s tu d iu ją cy  na A W F  K ra j-  
czy z P iasta G liw io e  1 
P ieehniczek z N aprzodu.

PO W AŻNEG O W ZM OC­
N IE N IA  dozna W is ła , w  
k tó re j ba rw ach m a  grać- 
jed en  z na jlep szych  na­
szych ligo w ych  na pa s tn i­
k ó w  M arian  N orkay /sk i.

Zm iana tren e ra  nastąpiła  
w  zespole S ta li M ie lec. 
Prowadzący dotychczas tę  
d rużynę b y ły  reprezenta­
c y jn y  b ra m ka rz  po lsk i 
S k rom n y , p rzen iós ł się do 
p ra cy  w  Piaście G liw ice , a 
jeg o m iejsce za ją ł in n y  re ­
prezen tan t, b y ły  zaw odn ik  
chorzow skiego R uchu, Susz- 
czyk. .

C horzow ski R uch w  p rzy  
sz łym  ro ku  w zm o cn i je d y ­
n ie  m ło d y  p iłk a rz  Z ryw u  
Janduda. Sosnow iecką Stal 
w zm ocni P ie cyk  z Dębu 
K a to w ice  i  L iz u re k  z RKS 
Raków.

W Lodz i na raz ie  n ic  n ie  
w iadom o. Pewne je s t je ­
dyn ie , że trenerem  ŁKS 
będzie nadal B a ran. Po­
dobna sytuacja je s t w  O- 
po lu . Odra została osłabio­
na, gdyż do w o jska  pow o­
łan o pom ocn ika  B lau ta .

B en iam inek — w arszaw ­
ska G w ard ia zostanie 
w zm ocniona p ra w dopodob­
n ie  p iłka rze m  S arm aty 
K ie la k iem , oraz zaw o dn i­
k iem  Znicza Pruszków , 
Szym czykiem . Jak tw ie rd z i 
k ie ro w n ic tw o  k lu b u , bę­
dz ie  g ra ł także Baszkie­
w icz , k tó ry  obecnie p iln ie  
tre n u je . N ic na tom iast nie 
w iadon ło  o gd ań sk ie ! ¡La-

Budżet i plan
nowoczesnego kraju

(Wi.) WCZORAJ W SEJMIE zanotowałem 
zgodnie z porządkiem dziennym: dyskusja
nad planem i budżetem na rok 1962. Ale już 
po chwili przekreśliłem tą — formalnie słusz­
ną — notatkę. I  zapisałem w reporterskim no 
tesie nieco inaczej: dyskusja nad rocznym wy 
cinklem przyszłości.

W BUDŻECIE I  PLA gowych, przede wszyst-

kierunku, na jak!
wskazują proporcje 
liczb przyszłorocznego 
planu i budżetu i  za- 
warte w nich zadania. 
Kierunkiem tym jest 
nowoczesność.

I  to nie jest pian n i  
rok. Sejm dyskutuje

I« pr“ e,J S i PTO;SZ!ością -NIE ważne
Ważne jest, że docho- tecznym uruchomie- 
dy osiągną prawie 249 niem i ulepszeniem ist- nee okraiu* 
miliardów złotych i  niejących prototypów”. g

przyszłością nowoczes-
złotych 

przekroczą wydatki 
przeszło 3 i  pół m iliar- o b k ła d "  
da. Ważny jest wzrost Przykład- 
produkcji przemysłu o 
8,4 proc. i  wzrost za­
trudnienia o 3,5 proc.
Ważna jest każda cyf-

». O M Ó W IEN IE sprawozda»To oczywiście tylko ^  generalnego referent* 
Przykład zamieszczamy na »tr. 2.

Ale najważniejszy jest 
kierunek — kierunek 
rozwoju, kierunek dro 
gi w przyszłość. A te­
ll- kierunku nie można 
zamknąć w liczbach do 
tyczących i stosunkowo 
krótkiego okresu czasu, 
mechanicznie odciętego 
datami 1 stycznia i  31 
grudnia. Rok jest zaw 
Me tylko etapem.

W  J A K IM  STOPNIU 
ro k  1962 będzie etapem  
n o w ym ? J a k i no w y  k le  
ru n e k  ro z w o ju  w yzna ­
cza ją  p ro p o rc je  c y fr  
p rzyszłorocznego budże­
tu  i  p lanu?

NA TO PYTANIE 
szukałem odpowiedzi, 
słuchając przemówienia 
generalnego referenta 
budżetu i  planu, posła 
Franciszka BLINOW- 
SKIEGO i wystąpień 
posłów Józefa Olszew­
skiego, Tadeusza II- 
czuka i  Leonarda Ho- 
hensse.

I  może właśnie jedna 
z tych poprawek (wnie 
siona przez Komisję 
Planu Gospodarczego, 
Budżetu i  Finansów) 
określa w sposób naj­
bardziej skrótowy, ale 
równocześnie precyzyj­
ny, ów przyszłościowy 
kierunek naszego rocz­
nego planu i budżetu.

Komisja ta uzupełniła 
plan stwierdzeniem: „U 
znaje się prace nad 
przygotowaniem rozwo­
ju  automatyzacji proce 
sów produkcyjnych i za 
rządzania, za węzłowe 
zagadnienie roku bieżą­
cego i la t następnych, 
tak, by w przyszłym 
planie pięcioletnim, 
przejść do masowej au­
tomatyzacji. Należy roz 
winąć i przyśpieszyć o- 
pracowanie konstrukcji 
krajowych maszyn ma 
tematycznych zarówno 
cyfrowych jak i  analo-

KŁOPOTY 
z p rezentam i

P A R Y Ż  PA P. P opu la rny  
a k to r  am e ryka ń sk i, g ra ją ­
cy  zw yk le  ro le  ko w b o jó w , 
H ugh O’ B r  ła n . *n a n y  ze 
swego rom ansu z b. żoną 
szacha Ira n u , Sorayą żaku 
p i ł  w  je d n ym  ze sk lepów  
p a rysk ich  13 Jednakowych 
czarnych to re be k  dam ­
sk ich , k tó re  w cha rak te­
rze  p o da rków  św ią tecz­
n ych  kaza ł rozesłać sw ym  
w ie lb ic ie lko m  w  rozm aite  
s tron y  św iata . Na liś c ie  a- 
d resów  so ra yą  f ig u ru je  do
SIKS. u  óimm  mlsim, •

0  Budownictwo mieszkaniowa
0  Usługi

PRZYMIARKA
MIEJSKIEJ 5-LATKI

W s p ó ln e  p o s ied zen ie  
P rezyd iu m  M R N

1 E g ze k u ty w y  K M  P Z P R
USZYCIE garnituru wymaga dwóch przy­

miarek. Miejska pięciolatka w dziedzinie bu­
downictwa i usług przechodzi którąś tam a 
kolei przymiarkę | chyba jeszcze nie ostatnią. 
Przyczyną tego jest po części stary bałagan« 
ale w większej mierze chęć zapięcia tego pla­
nu na ostatni guzik, troska o jak najrealniej­
sze ustawienie wszystkich wskaźników. Dla­
tego też sprawom tym było poświęcone wczo­
raj wspólne posiedzenie Egzekutywy Komite­
tu Miejskiego PZPR I Prezydium MRN.

Ujęto
sprawcę
p o żaru
c y rk u
w Niteroi
RIO DE JANEIRO PAP. 
Według doniesień z Rio 
de Janeiro, policji brazy­
lijskiej udało się schwy­
tać przypuszczalnego 
sprawcę tragicznego po­
żaru cyrku w Niteroi. 
■Jest nim 21-letni Adilson 
Marcelino Alvas, znany 
skądinąd policji jako 
złodziej i handlarz nar­
kotyków.

Na dwa dni przed po­
żarem, Alvas, który pra­
cował przez pewien czas 
w cyrku został zwolnio­
ny przez jego dyrektora 
za złe sprawowanie. 
Przypuszczalnie podpale 
nie miało być aktem 
zemsty. Alvas został w 
tajemnicy przewieziony 
z Niteroi do więzienia w 
Rio de Janeiro, aby u- 
chronić go przed zlinczo 
waniem.

Spod zgliszcz cyrku 
wydobyto tymczasem cia 
ła 175 ofiar katastrofy. 
W szpitalach znajduje 
się jeszcze kilkuset ran­
nych. 102 osoby są w sta 
nie beznadziejnym. Su­
ma ofiar przekracza 400
s t ó b , "

Ostatnia wersja pla­
nu budownictwa mie­
szkaniowego na lata 
1962 —- 1965 nie zado­
wala, gdyż plan teą 
nie tworzy Unii wstę­
pującej, tzn. zadania 
nie wzrastają stopnio­
wo z roku na rok, lec* 
wykazują w pewnych 
latach spadek, w  in­
nych wzrost.

P rz y  tak im  «stawieniu  
p la nu  przeds ięb iors tw a w y ­
konaw cze n ie  eą w  stanie 
zapew nić odpow iedniego po  
te n c ja lu  przerobow ego. Cho 
dz i tu  »resztą n ie  tytko  •  
b u do w n ic tw o  m ieszkan iow e 
I«cz o  w szystk ie  ro b o ty  bu ­
dow lano-m ontażow e w  m ie l 
c le, p rzew idz iane do  wyko­
na n ia  w  pięcio latce.

(Dokończenie na itr-B i

Pechowy
W ilh e lm
Tell

PARYŻ PAP. Bosman
francuskiej marynarki 
wojennej Herve Bernard 
był tak zadufany w swe 
zdolności strzeleckie, ża 
postanowił zabawić się 
w Wilhelma Telia i  w 
tym celu zaproponował 
jednemu z marynarzy4 
iż zestrzeli z jego czapki 
regulaminowy czerwony 
pompon. Marynarz kar­
nie poddał się próbie, a- 
!e podoficer zamiast w  
onmpon tra fił go w czo­
ło. Ofiara została w sta­
nie ciężkim przewiezioną 
do szpitala. Bosrrsąr 6tai
nie pras! «udem. 7
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PRZED ROZMOWAMI 5 
TRZECH KSIĄŻĄT 
LAOTANSKICH 
W VIENTIANE

L *  H A N O I PA P. W  zw iązku  : 
m a jącym i s ię  rozpocząć 27 bm, 
iV V ie n tia n e  ro z m o w a r 

» trzech książą t lao tańsk ich  
■ spraw ie  u tw o rzen ia  k o a iic y j-  
[  nego rządu, od b y ło  się w  ty m  i  
r  mieście spotkanie p rzedstaw i- *
> c ie li ks iążą t pośw ięcone p r z y - ' 
i  go tow aniom  do  zb liża ją ce j się
L ko n fe re n c ji. Podczas spotka- 
I  n ia  os iągn ięto w  zasadzie po- 1 
7 rozum ien ie  co da  w a ru n kó w  j
> zapew nien ia bezpieczeństwa u -  f  
a .czesjników obrad.

R ozgłośnia „G łos  La o su " po- t 
k da la, że oddz ia ły  P a te t Lao i  
[  zas trze liły  w  po b liżu  V ang i  
[  V ieng re b e lia n ck i sam olo t od- j  
f  rzu to w y .

ODWOŁANIE 
AMBASADORA 
WĘGIERSKIEGO 
Z ALBANII

< B U D AP ESZT PA P. Jak  OgłO \  
$ szono w  Budapeszcie w ice- 9  

n n ia te r sp ra w  Zagranicznych i  
f  W RL, F. P u ja , zap ros ił do s ie - j  
t  b ie  ambasadora L u do w e j R e - j  
4 p u b lik i A lb a n ii w  B u da pe st- # 
J eie E. C uc i i  z  po lecenia rr.ą- i  
i  du W R L zw ró c ił uw agę na  i  
f  fa k t .  że am basada a lbańska i  
f  na W ęgrzech op raco w u je  i  n ie  f  
i  leg a ln ie  rozpow szechnia m at« - # 
i  r ia ły  propagandow e p rze c iw ko  i  
f  p o r  ty  Ce W RL, m im o  n ie jed no - I  
r  k ro tn y c h  o fic ja ln y c h  astrze- j  
ft żeń ze s tron y  rządu W R L i I  
a w b re w  zasadom  p rzy ję tym  w  (  
J stosunkach dyp lom atycznych , j 

’  zw lążku *  ty m , da lszy po - 1 
i  b y t am basadora a lbańskiego f  
■ rsa W ęgrzech s ta ł s ię  niepożą- f  
1 dany. Rząd w ęg ierak i nakaza ł ś  
r także opuśeić te ry to r iu m  W ę- i  
f  ą ie r  rad cy  hand low em u A l-  T 
ft ban ii,. C. C uka lla , za u p ra w ia - # 
4 n ie  oszczerczej 1 w ro g ie j dzia- , 
l  la lności w obec W RL. Ponie- 
7 waż zaś rząd a lb ań sk i d y s k r y - ' 

“ ft 'nu je  am basadę w ęg ierską f  
r  T ira n ie  i n ie  zapew nia am - i  

[ basadorow i W RL m in im u m  i  
r w a ru n kó w  po trzeb nych m u do \  
f W y k o n y w a n ia - 'J e g o  zadań,T
ft w r l  .^odwołuje .z  .A lb a n ii aon- # 
l  Sasadora N . Z sa tku laka .

MACMILLANA 
OCZEKUJE SIĘ 
W BONN

# *  BO N N  PAP. Rzeczn ik boń-

i skiego M in is te rs tw a  S praw  Za­
g ran icznych zako m un iko w a ł, 
iż ' p re m ie r  b ry ty js k i M acm il­
la n  p rzybędz ie  z  w iz y tą  do 

(  B onn przypuszcza ln ie przed 11 
a t t ’ezBla. D ok ła dn y  te rm in  na- 
J da l n ie  został us ta lony.

M acm illa n  — ja k  w iadom o 
— m ia ł s'ę spotkać z Adenau- 

F srem  na początku g rudn ia ,
)  jednakże je g o  w izy ta  została 
L  odroczona ze w zględu na cho­
i r  eh ę A denauers.

ik  tw ie rd z i A gencja D P I, 
k śden^iuerow i zależało na ty m , 
f  ¡»y jeg o  rozm ow y z  prem io - 
t  MB® b ry ty js k im  o d b y ły  aię ja k  
) na jszybc ie j po spo tka n iu  M ac- 
4 łp ljla n a  z prezydentem  Kenne- 
[  dy*m,

ŁAGODNY 
WYROK NA 
niTLERO WS KIEGO 
ZBRODNIARZA

*  BO NN  PAP. W y ją tko w o  po-1 
b ’ a t l iw y  d la  wyższego ofice ra  , 
SS — zb rodn ia rza  E richa E iir -  
1’ngera. okazał aię aąd w  
K a ri& ruhe. Za u d z ia ł w  za­
m ordo w an iu  przeszło tysiąca 
,osób w  okręgu K ijo w a  pod­
czas w o jn y  E h rlin g e r został 
Skazany na 12 la t  w ięz ien ia . 
SS-ow iec, k tó ry  b y ł dowódcą 
„g ru p y  o p e ra c y jn e j”  SS dz ia ­
ła ją ce j w okrę gu  K ijo w a , 
przjMCJjł „ .ę  y  czasie procesu 
do w a v .

D w a j in n i SS-owcy, Jeden *  
n ich  Hans Schum acher, k tó re ­
m u  ud ow odn iono ud z ia ł w  za­
m ordo w an iu  240 Osób oraz 
R einho ld  B ru e n n e rt. odpow ie­
d z ia ln y  za - zam ordow anie  226 
osób. skazani zostali na k a ry  
w ięz ien ia  po  4 la ta . cz te rech 
oskarżonych u n iew inn ion o .

POTF.ŻNY TRAKTOR { 
SKONSTRUOWANO ' # 
W ZSRR #

*- M O SKW A PAP. W  fabryce f  
t ra k to ró w  im . K iro w a  w  Le- a 
n ingradz ie , k tó ra  swego c z a -1 
su w yp rod uko w a ła  p ie rw szy T 
tra k to r  ra d z e c k j, p rzystą p io - # 
no obecn ie do  p ro d u k c ji na.1- ę  
s iln ie jszego w  ZSRR po jazdu a 
tego ty p u  o m ocy ponad 220 1 
k o n i m echan icanych. T ra k to r  w 
ten przeznaczony je s t do  p ra c  # 

i w  k ra ju  ziem  now o zagospo- ę 
, darow anych. Będzie go można 1 

'< w yko rzys tyw a ć  w  do w olne j T 
t  po rze  ro ku  l w  każd ych  w a- f

{ru n ka ch  k lim a ty c z n y c h , oraz i  
u ru cha m ia ć  na w e t p rzy  te rn- j  
. pe ra tu rze  m in us  40 s to pn i. J

SPRAWOZDANIE
g e n e ra ln e g o  re fe re n ta
planu i budżetu  na 19 62  r.
posła Franciszka Blinowskiego

r  •  J \  uczn iów , O 217 ty * , osób, to  C h a r a k te r y z u ją c  s tro
( . U m ó w ie n ie ;  « j j a »  » *  n? wydatków budżetu,

planie 5-ietnim. mówca wskazał na
♦  Planowane na rok * Dochód narodowy bę- wzrastający udział bud 

przyszły zadania pro- dzie w roku przyszłym o źetów terenowych. Do 
dukcyjne róiuią sls po L l T j V ' " i 0“ 21 ‘°  dakz.cS» PO- 
ważnie w liczbach bez- w stosunku do roku m* ż. stępu w procesie decen 
względnych od ustało- dochód narodowy do podzia tralizacji zarządzania 
nych na ten okres w DtznW o°e^4proc° gospodarką narodową,
planie 5-łebnim. W fundusz spożycia Wzrośnie Projekt ustawy zmierza 
związku z tym będzie o ok. 4 proc., fundusz aku- do dalszego usamodziel 
odpowiednio większy mulac'ii — ,° .ok; 1’? pro.c,'‘ iii©nia rad narodowych 
dochód narodowy. Te wrastają™o^ok^^T procf1 pod względem finanso- 
korzysbne dła kraju * Komisja Planu Go«po- wym oraz do wzmoc- 
zmiany w  planie wpro darczego budżetu i fłnan- Hienia ich funkcji nad

w ^ s r ^ “ ^ 0' że ,r- " ad pr? dsirw j  n i k i   ̂ r o k u  b ie ż , są  n ych  w ynoszący, łączn ie z b io T s tw & m i z a rz ą d z a n y -  
w y d a tn ie  le p sze  o d  za m erozdysponow aną 1 m il ia r  m i  c e n t r a ln ie ,  
k ła d a n y c h  W  D ia n ie  «Iową reze rw ą , 119,1 m ld  z ł.

* za pu łap , ponad k tó ry  n ie
na leża łoby w  zasadzie w y -  Z  O g ó ln e g o  w z ro s tu  

0 m a w iŁ ję « .2adaJ1| a ” a kracizać. w y d a tk ó w  b u d ż e tu  19,6
19«2 r .  pas. B lin c w s k i po d - « w y d a tn ie  ponad k w o ty  , j  }  n o n a r i 1 /a  cześć 
k re ś li ł,  że szczególn ie pozą- p rzew idz iane w  5-latce w zra  m ld  z \  150113d  CZf nC 
dane d la  gos,podarki na ro - w  ro k u  p rzysz łym  n a - p r z y p a d a  n a  S l in a n s o -
óo w e j Jest osiągn ięcie w y * -  k }a^ y  na bu do w n ic tw o  m ie - w a n ie  r o s n ą c y c h  in w e -  
sre j n iz  zaJozono w  p la n ie  szkan ioWe. , t v c i i  n n  8 4  o r o c  —

go?1zaio£)m?p«xlukcja*^d- ^rodowego^stlno^fun na wzrost funduszu
i  I S «  S  w i ?  iótoe”  Plac w jednostkach

«Kim S « n  n a ^ e lbV««Po >«woty szacunkow ej 324 m ld  b u d ż e to w y c h  i  n a  u b e z  
d a rk ! w  ro k u  p n ^ s z ły m  bę sP?ży c i® 293’! , r̂ d p ie c z e n ia  sp o łe c z n e , o k .
S i r , l f  p rzyp ad n ie  „ a  s p ł y c i  i ? .  6.5 .P T **- -  » *  WZTOst
en e rg ii e le k tryczn e j. d yw id u a ln e  ludnośc i, resz- s p o ż y c ia  z b io ro w e g o  1

! « “  -  “ społyc1' zbio- j i ' 5“ 1? " “ ¡ j ł
fcu c iężkości w  re a liz a c ji *  Fundusz p ła c  został u -  c‘lZ ie w i3*3  Część na 
p la nó w  p ro d u k c y jn y c h  z  s ta lo ny  w  p la n ie  na ro k  z a s p o k o je n ie  p o tr z e b  O- 

przysz ły  na 173,3 m ld  z ł. b r o n n y c h  k r a ju .  W z ro s t

związany jest po-tyw ność w y tw a rza n ia .
*  Polska n ie  może ro z w i-  « w a rto ść  to w a ró w  do s ta r t r z e b a  u z u p e łn ie n ia  w y  

Jać szybko sw ej gospodark i czonych do  ha nd lu  m a w y - 
n ie  um a cn ia ją c  s tosunków  n ieść 270,5 m ld  z ł, co w  
gospodarczych z k ra ja m i *o  p o rów na n iu  z br. stanow i 
e ja łia tyo znym l i  n ie  rozbu- w z ro s t o 6,2 proc. N astąpi 
do w u ją c  j-ednocześnie w y -  dalsza popraw a zaopatrze- 
m ia n y  *  k ra ja m i kap tó a li- n to  ludnośc i, 
s tyczn ym i. Szczególnie do­
niosłe znaczenie m a irw zg lę
dn ien ie  w  sze ro k im  za k re - Omawiając przyszło- 
s ie  po dz ia łu  p ra c y  w  obozie -  _n v  budżet pos. B li-
soc ja lis tycanym  1 do p ro w a - __
desenie w  ram ach p ra c  n o w s k l  p o d k r e ś li ł ,
r w p g  do  spe c ja lizac ji p ro - źródłem wzrostu je g o  , . . .
a u k c ji. d o c h o d ó w  jest wzrost troska o bezpieczeństwo

*  H ande l zag ran iczny. Je - . , ,,cn,n l QCZn io  naszych granic,go zadania na ro k  przynz- akumulacji uSpOły-CZmo
ly  tą  trud ne . E ksp o rt to w a  nych przedsiębiorstw. pog BI INOW4;Kr onł6wi; 
ró w  po w in ie n  zw iększyć * ię  w  budżecie zwiększa następn ie p o p m w k i K o m is ji 
Z™?  rnaPuIec0 do-  się udział wpłat od go  P lanu Gospodarczego,
S S « ; » - * “ ” •s r . , » , i -m a le je  zaś  u d z ia ł  p o d a t dże to w e j podnoszą w  końco 

k ó w  o d  lu d n o ś c i o ra z  w ym  w y n ik u  dochody bu- 
p o d a tk ó w  od  g o s p o d a r -  dże tu '  '

posazenia naszej armii 
w najbardziej nowoczes 
ny sprzęt podnoszący 
jej siłę obronną, stosow 
nie do wymogów nowo­
czesnej taktyki. Naszej 
pokojowej polityce — 
powiedział pos. Blinow- 

- musi towarzyszyć

zagranicznego.
*  S p raw y za tru dn ien ia , 

P la n  na

Gnallnnna / im a
na południu Europy

. .  W ro .r »iruinfenl. w podatków od gospodar- « « «  P*™*»» »  
d e j ,«,poa,™. nie llesae k i nieuspołecznionej. JJutoiy” 1”  wydatni ,.»4 -

do k w o ty  245.577 m in  z l. to 
znaczy o  35« m in  z ł. w  sto­
sun ku  do  przed łożen ia  rzą­
dowego. Po uw zg lędn ien iu  
ich  n a dw yżka  budżetowa 
w yn ie s ie  3,3 m ld  z ł.

Znaczna część zw iększeni! 
z a ró w n o  w p ły w ó w  ja k  i  w y 
d a tk ó w  w y n ik a  stąd, że 
w o je w ó dzk ie  ra d y  na rodo­
we podn ios ły , zgodn ie ze 
sw ym i up raw n ie n iam i, p reu  
m inow ane przez sieb ie v p ły  
w y  o 127.908 tys . z l. z w ię k ­
szając o  tę sumę rów nież 
stronę w yda tków ,

KOŃCZĄC pos. B li- 
nowski wniósł o przyję 
cie uchwały o narodo­
wym planie gospodar­
czym i ustawy budżeto 
wej na rok 1962 wed­
ług przedłożeń rządo­
wych wraz 7. popraw­
kami komisji.

Ś n i e ż y c a
w Białostockiem

RZYM PAI. Prasa wioska zamieszcza obszer 
ne sprawozdania z terenu, a zwłaszcza z tras 
samochodowych i i  okręgów odciętych prak­
tycznie od świata przez śniegi i  goioledzie.

W Monte FINO i Ne- naukę w setkach szkół 
rito policja zorganizo- na prowincji oraz na 
wała wyprawę aby za- przedmieściach, gdyż w 
opatrzyć te dwie miej- domach i budynkach 
scowości w żywność, a szkolnych w tej części 
przede wszystkim w Wioch nie istnieją żad- 
chleb, gdyż od paru 115 urządzenia do ogrze 
dni nie docierały tam wania pomieszczeń, co 
żadne środki transpór- zresztą podczas norm#!

W C ZASIE  p ra cy  na s ta t- I 
u w p a d ł do  lu k u , za tru d - | 

n io n y  p rzy  p rze ła du nku 
W ładys ław  N . zam . p rzy  u l. 
K a p ita ń s k ie j. Ze w strząśn ie 
n ie m  m ózgu i  og ó ln ym i po­
tłucze n ia m i przew iez iony 
zosta ł do szp ita la  na Pom o­
rzany,

D Z iS  R A N O  w  do m u p rzy  
u l. K rzyw oustego 68 u leg ło  
za tru c iu  gazem (na szczęś­
c ie  le k k ie m u ) — dw o je  dzie 
c i: 12-letn i K rzysz to f i  10- 
le tn i A n d rz e j K . Pom ocy u -  
d z ie lił leka rz  pogotow ia.

W S K U T E K  uszkodzenia 
tra n s fo rm a to ra  u l. W a­
w rzyn ia ka  i  sąsiednie u lice  
b y ły  w czo ra j w ieczo rem  
przez ok. 2 godz. pozbaw io- 

e św ia tła .

PO G O D A: zachm urzenie
zm ienne i  m ie jscam i p rze ­
lo tn e  opady śniegu. Tem p. 
ok . p lus 1 st. W ia tr y  p o ry ­
w is te  z  k ie ru n k ó w  pó łno c­
n ych . (apj

Drugi dzień
debaty
w Sejmie

WARSZAWA PAP.
21 bm. w kilka minut 
po godz. 10 rano rozpo­
czął się drugi dzień de 
baty sejmowej nad pro 
jektami narodowego pla 
nu gospodarczego i bud 
żetu państwa na rok 
przyszły. Do dyskusji 
zgłoszonych jest jeszcze 
ok. 40 mówców. W 
pierwszym dniu zabrało | 
głos 9 posłów.

Jak się przewiduje 
dzisiejsze posiedzenie 
ze względu na dużą licz 
bę dyskutantów prze­
ciągnie się do późnych 
godzin wieczornych. 
Pierwszy zabraj głos 
pos. Mieczysław Ma­
rzec (PZPR), drugim 
mówcą będzie pos. Je­
rzy Bukowski (bezp.)

Przestrzeganie
ustawodawstwa
pracy
tematem
NARADY 
W  WKZZ

22 G R U D N IA  w  gm achu 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
p rz y  u l. M a łop o lsk ie j 17 od 
będzie się na rada przew od­
niczących rad  zak ła do w ych 
z te renu Szczecina w  spra­
w ie  przestrzegania ustaw o­
daw stw a p ra cy  przez d y re k  
c je  zak ładów  i  In s ty tu c ji.  
Podstawą d y s k u s ji będzie 

. analiza oparta  na w n io ­
skach z k o n tro li 60 zak ła ­
dów  pracy, (w it)

9fa iL  9 ia u & in q a r!

towe.
Spieszone patrole poli

nej zimy nie jest ko­
nieczne.

eji drogowej po dwóch 
dniach wspinaczki, do­
tarły w Abruzzach do 
St. Clemente, przywo­
żąc na sankach 
ność i lekarstwa.

Oczywiście 
warunkach przerwano

TRZĘSIENIE
ZIEMI

NOWY JORK PAP. 
Wiele ofiar w ludziach i 
poważne szkody wyrzą­
dziło potężne trzęsienie 
ziemi, które nawiedziło 
w środę Kolumbię. Epi­
centrum trzęsienia znaj­
dowało się w Andach. 
Według pierwszych infor 
macji w kilkunastu mia­
stach prowincji Caldas 
cc najmniej 16 osób zo­
stało zabitych, a orzesz- 
łc  100 rannych.

WARSZAWA PAP.
Nad wielu okolicami kra 
ju szaleją śnieżyce, spra- 

żyw- wiając sporo kłopotów 
komunikacji drogowej i  

takich kolejowej.
Dziś ok. godz. 8 nad 

Białostocczyzną zerwała 
się znów gwałtowna za­
mieć. Wiatr, którego siła 
wynosiła 8 m na sekun­
dę wzmaga się i przemie 
szcza tumany śniegu. Na 
ulicach Białegostoku a 
także na pobliskich dro 
gach zaczęły się tworzyć 
zaspy i zatory.

Przez całą noc trwały 
na Lubelszczyźnie zamie­
cie śnieżne, które zasy- 
pały wiele odcinków 
dióg i sparaliżowały 
tuch kołowy.

Również w Górach 
Świętokrzyskich szalała 
śnieżyca.

P r z e d
ś w i t e m

(KORESPONDENCJA WŁASNA „KURIERA")

BAZAR W PANDŹIM
Fot. W. Andrzejewski

ŚWIĘTO postanowiłem spędtić w Pandżim 
stolicy Ind ii Portugalskich. Ponieważ połą­
czenie kolejowe z tym odległym o 89 km od 
Marmagoa miasteczkiem nie istnieje, można 
było jechać tylko samochodem, drogą prowa­
dzącą wśród dżungli. Skorzystaliśmy z propo­
zycji kierowcy rozklekotanej furgonetki, który 
właśnie kompletował „łebki” . Uprzejmie otwo­
rzył przed nami drzwiczki wozu. Mimo zupeł­
nych ciemności widać było, że wszystkie m iej­
sca są już zajęte. Hinduski kierowca nie po­
dzielał jednak tej opinii. Burknął coś pod ad­
resem pasażerów, a ci natychmiast poczęli 
nas zachęcać do zajęcia miejsca. Ponieważ 
wyboru nie było, wcisnąłem się wraz z  towa­
rzyszami do tej klatki, prawie na oaworakach, 
A nie byliśmy ostatni...

PO WYBOISTEJ dro
Idze tóćżyj .¡się., już po 
►chwili nie'' m lk ro b u ^ i 
'śledziowa beczka. Nie
► mogąc ruszyć ani rę- 
•ką ani nogą, dźwiga­
rem  na kolanach dwóch
► brązowych gentlema­
nów , żującą betel wie­
śniaczkę, kosz oraz łeb
► jakiejś wielkiej ryby. 
'Atmosfera była jednak 
I towarzysko jak naj­
bardziej poprawna i 
* spróbowałbym nawet
► powiedzieć —• przyjem 
►na.

Hindusi dowiedziaw­
szy się, że jesteśmy Po 
lakami prześcigali się 
w drobnych uprzejmoś 
ciach, opowiadając je­
dnocześnie o wielu po 
nurych wyczynach ko­
lonizatorów. Morder­
stwa manifestantów, 
deportacje do osławio­
nych więzień na Wys­
pach Zielonego Przy­
lądka, dyskryminacja 
na każdym kroku tych 
Hindusów, którzy nie 
chcieli uznać się za 
„assimilados" czyli coś 
w rodzaju volksdeut- 
scha, moralny terror 
kościoła katolickiego 1 
misji... i

— Opowiedz o tym 
w waszym kraju. Niech 
wszyscy wiedzą... 
poprosił mój sąsiad. W 
ciemności nie widzieli­
śmy swych twarzy. 
Mogli mówić otwarcie.

Po dw óch godzinach ja z ­
d y  rozp ro stow a liśm y wrcuz 
ci« kości w  Pandżim . M ia- 
• to  ja rz y ło  sic ba rw n ym i 
św ia tła m i i  d u d n iło  w yb u ­
cha m i pe ta rd . U lica m i c iąg­
n ę ły  ko ro w o d y  egzotycz­
n ych  d la  nas p rzeb '« rań - 
ców. „M o rs k i to n ”  nadawa 

liczne g ru p y  .h a ła ś li­
w ych  i dość bezcoremonia l 
n ie  zachow u jących się m a­
ryn a rzy  p o rtu g a lsk ie j m ary­
n a rk i w o je nn e j. N a s tró j u li 
c y  p rzyp om ina ł m l Jednak 
ba rdz ie j oglądane k iedyś w 
M adras h indu is tyczne  u ro ­
czystości, n iż  św ięto ka to iic  
k ie . P o rtug a lsk i nakaz n ie  
m óg ł m im o w szystko w p ły ­
nąć na zatarc ie  narodowego 
cha rak te ru  obchodów.

OSTATECZNIE wy­
lądowaliśmy w  elegan­
ckim i nowoczesnym 
,,Mandovia* Hotel” , któ 
ry  jest jedynym tu lo­
kalem czynnym prze* 
całą noc. Na salach 
wyfraczone towarzyst­
wo. Wśród gości sami 
biali. Oficjalnie nie 
zabrania się tu wstępu 
ludziom o ciemnej skó 
rze, lecz wólą nie na­
rażać się na złośliwe 
uwagi. Hindusi w ho­
telu występują więc 
jedynie w ro li kelne­
rów.

Gdy lokal nieco o- 
pustoszał, do naszego 
stolika przysiadło się 
sąsiednie towarzystwo. 
Szwajcar handlowiec 
z żoną Francuzką o- 
raz dwóch portugal­
skich oficerów artyle­
rii.

O fice re w te , to  m ło dz i 
chłopcy, k tó ry m  kazano 
uw ażać H indusów  za d u r ­
n ió w , N eh ru  za agresora i  
szantażystę, z H  te ry to r iu m  
Goa za odw ieczną p o rtu g a l­
ską z iem ię, okup ioną k rw ią  
p rzo dkó w . Ic h  p ryw a tn e  opl" 

n ie  sprow adza ły  się do  o b ­
w in ia n ia  H indusów  i  k o m u ­
n is tó w  o  OWój d łu g i p o b y t 
w  zaszytym  w  d żu ng li na d ­
g ra n iczn ym  ga rn izon ie  oraz 
nieusta jącą obaw ę o całość 
w łasne j s kó ry , S zw a jca r 
k p i ł  z żo łn ie rzy  i  p o lity k ó w , 
s ław iąc ideę w olnego ba nd  
lu . F rancuzka za ję ta  by ła  
w y łączn ie  kok ie tow a n ie m  
jednego z o fic e ró w  i  bu te l­
ką  w h isky .

RANKIEM wracaliś­
my samochodem na sta­
tek. Wschodzące słoń­
ce malowało niezwykłe 
barwy na liściach po­
plątanych palm i lśni­
ło między zaroślami 
na spokojnych wodach' 
zatoki. Byj świt.

Nie przypuszczałem, 
że gdy będę pisał te 
słowa, nad dalekim 
Goa wstanie już świt 
wolności .

WIESŁAW
ANDRZEJEWSKI



m i  m  t m u t

Czy
transmitować 
operacje 
w telewizji?

N A  TE N  T E M A T  trw a  oży 
svtona dysku s ja  w  św iec i* 
n a u k i. Pokazy te le w izy jn e  
O b ie g ó w  ch iru rg iczn ych  
e n a jd u ją  lic zn e  „z a ”  i 
„p rz e c iw ” . Z w o len n icy  Ich 
dowodzą, że tran sm is je  teie 
w iz y jn e  z sal opera cy jn ych  
p -zyn o rzą  korzyśc i — i że 
te le w iz ja , będąca jed nym  
*e  środ ków  upow szechn ia­
n ia  zdobyczy n a u k i, p o w in ­
na  pomagać w in fo rm o w a ­
n iu  społeczeństwa o postę­
pach c h iru rg ii.  P rzec iw n icy  
Cna ich  czele stoi w y b itn y  
c i i n i r g  p a rysk i d r  R. Sou- 
¡pault) dowodzą, że tra n sm l 
aje te  nie są po trzebne ani 
c h iru rg o m , an i op ero w a­
n y m , ani te le w idzo m  — i 
że poniża ją godność lud zką  
pa c jen tów , k tó rz y  zna leźli 
• ię  na s to le op e ra cy jn ym ...

Do ścieran ia się ow ych , 
k ra ń co w o  ró i* tv c h  pog lą­
dów , wnoszą nieco uspokoję 
¡nia g łosy le ka rzy  s zw a jca r­
sk ich , k tó rz y  tw ie rdzą , że 
«»strzeżenia s taną się bez- 
p rre d m  otow e, je ś li tranam i 
e je  będą s ę od byw a ły  pod 
$cisłą ko n tro lą  lekarz,y-ch i- 
fu rg ó w  i p rzy  udz ia le s to ­
w arzyszeń naukow ych.

(K)

„Łyk" słońca 
na żądanie

A N G L IA  s ly n !e z deszczo 
w e j pogody i m g ie ł. Ludzie 
tę skn ią  tam  do słońca ba r­
dz ie j, n iż  w  in n ych  k ra ­
ja ch . Obecnie w  w ie lk ic h  
m agazynach L /łn d yn u  m oż­
na za jednegb s z y l;nga k u ­
p ić  . . ły k ”  słońca na prze­
c iąg 2 m in u t. Po w rzu cen iu  
m o n e ty  spe c ja ln y  au tom at 
zapala sztuczne słońce za­
w ieszone w  kab in ie  nad w y 
go dn ym . fo te 'em , na k tó rym  
siada sp-agn iony s’ońca 
k l ie n t.  Fote l zw oiha się o- 
b raca tak . że ry z y k o  n ie ­
rów no m ie rn eg o  o p a '“ - ia  się 
n ik o m u  n ie  g roz i. (SK)

Arkłyczne 
„obuwie" dla 
powietrznego 
giganta

SA M O LO T pasażerski 1 
„AN -10 A ”  w yrusza na a rk  
tyczne trasy. Zespół ' k o n ­
s tru k to ró w , pod k ie ro w n ic ­
tw e m  O. A n tenow a , po raz 
p ie rw szy  na św ięcie zapro­
je k to w a ł i zbudow ał p łozy 
d la  ta k  w ie lk ie g o  sam olo tu , 
ważącego p r fiw ie  60 ton.

Przeprow adzone za K o­
łem  Podb iegunow ym  bada­
n ia  w yka za ły , że sam olot 
».AN-10 A ”  na płozach — 
n ie  w ym aga b u do w y lo t­
n isk . Może on s ta rtow ać  i lą 
dow ać na n ie w ie lk ic h  płasz 
czyznach śniegu lu b  lodu.

(z)

Traktor
bez traktorzysty

N A JN O W SZYM  „d z ie c ię ­
c ie m ”  fa b ry k i tra k to ró w  w 
L ip ie c k u  je s t n ieduży t r a k ­
to r  przeznaczony do prac w 
* ach i na p la n ta c jach w i­
nogron. K ie ro w a n y  Jest on 
na odległość. D ług i przewód 
e le k tryczn y  łączy t ra k to r  *e 
■ tanow isklem  k ie row n iczym , 
•ką d  c z ło w e k  w yd a je  w sre l 
k ie  dyspozyc je : każe ru ­
szać lu b  za trzym yw ać  się. 
zaw racać i skręcać, p rzy ­
spieszać lu b  zw a ln iać biegi 
opuszczać lu b  podnosić za­
w ieszone p rz y  tra k to rz e  na 
rzędzia .

N ie z w y k ły  le n  t ra k to r ,  w  
k ą b in ie . k tó rego n ig d y  nie 
m a  tra k to rz y s ty , ko n s tru k ­
to rz y  przystosow ali ró w n o ­
cześnie do p ra cy  p rzy  po­
m o cy  fa l rad io w ych , (z)

Domy sprzed 
tysiąca lat 
na szczytach 
Kordylierów

N A  JE D N Y M  ze zboczy 
pasm a K o rd y lie ró w  w Ko- 
lum .b ii na w ysokości S710 
m e tró w  odkopano w os ta t­
n ich  dn iach spod g ru be j 
w a rs tw y  lodu dw a n ie w ie l­
k ie  zabudow ania m ie szka l­
ne  zachowane w stanie pra 
W ie n ie tkn ię tym .

W  kąc ie je d n e j z chat 
(znajdow ało się coś w rodzą 
Ju o łta rza, na k tó ry m  pra w  
d ’ obn>  sk ładano o f ia ry  
bo^om .

Uczen i przypuszcza’ ą. że 
m ieszkań cy  tvch  chat ż y li 
ponad tys iąc  la t  tem u.

Na te ren ie  c iekaw ego zna 
.leziska a rcheo logow ie  roz- 
f t e z c l l  dalsze rwące, (w)

NOWY ROK ZA 
PASEM BIURA PRO­
JEKTOWE POWINNY 
ZAPINAĆ NA OSTA­
TNI GUZIK PLAN NA 
1962 R. TYMCZA­
SEM...

— Nie wiemy e0 bę­
dziemy robić w p rzy 
siłym roku — oświad­
czył kierownik działu 
planowania szczeciń­
skiego „Miastoprojek- 
tu”  — Mieczysław SZA 
ŁANSKI. — Wpraw­
dzie mamy e*ęść zle­
ceń, ale trudno okre­
ślić ezy to jest 40 
czy 60 proe. eałośei.

— To przecież można 
oblicżyć na podstawie 
mocy przerobowej...

— Tylko teoretycz­
nie. W tym roku prze­
rób wynosił 9 min zł. 
Zgodnie z projektowa­
nym rozwojem można 
określić, że w roku 
przyszłym zdolni jes­
teśmy przerobić 12 
m lii zł. Nie ma jednak 
gwarancji, że suma ta 
ka będzie zabezpieczo­
na. bo zleceń może być 
tylko na 10 czy 11 min

W cześnie j»** kon s trukc ja  
p lanu Je*t niezbędna dla  
its ta len  a obsady eta tow ej 
(p ro p o rc ja  Kości a rch ite k ­
tó w . ko n s tru k to ró w , koszto 
rysan tów  i«p.) i w ew n ę trz ­
ne j o rg a n iza c ji po trzeb ­
nych p ra cow ni. Bez w szyst­
k ich  zleceń n ie  m ożem y te ­
go n ie ste ty  usta lić .

— Rzeczywiście twar 
dy orzech dó zgryzie­
nia. Trudno w takich 
warunkach planować. 
a!e przecież pracować 
trzeba. Jakie jest 
wyjście z sytuacji?

— Nie wiemy co to 
plan. Zmuszeni więc 
jesteśmy pracować tak 
jak w latach ubiegłych 
a więc w jakimś o- 
kropnym bezładzie.

KRAWCY
C Z Y

CERQWAGZE?
i Koszalina, Szczecin nić system zlecania, 
jest na szarym końcu. Doskonałym przykła- 

REASUMUJĄC, na- dem mogą służyć wo- 
suwa się jeden wnio- jewództwa ościenne, o 
sek — szczecińscy in- których była mowa. 
westorzy muszą zmie- * K.-BIELAWSKA

K R Y TY C ZN E  spo jrze n ie  1 „m is trz  ig ły "  de­
cyd u je : k o re k ta  spodni i p o p ra w k i na ram io­
nach. J u t ro  o d b ió r go tow ego ub ra n ia  i  na świę 
ta  zapew n iony m ąż... ja k  now y.

Przedświąteczna
GORĄCZKĄ

g a r n i t u r  m ożna k u p ić , m ożna
także w ypożyczyć. N ow o pow stała W 
nia Odzieży w  sklep ie ,. ł . r ie k :r,”  w 

o fe ru je  c: emne ub ran ia  i sm oking i 
stępnych cenach 100 z l za dobę.

TRADYCJA — miła 
rzecz, jeśli nakazuje 
dbałość o wygląd i e- 
stetykę. Święta są_ o- 
kazją do majowego 
odświeżania tego ..co 
na ciele i na głowie” . 
Krawcy i fryzjerzy 
mają ręce pełne ro­
boty.

u mistrzów
ig ły
i dyktatorów 
elegancji

Dwie rozmowy i jeden wniosek

CO ro z tro p n ie js i 
szczecin ianki n ie  cze­
ka ją  na os ta tn ią  ch w i­
lę  z uporządkov

niem  g łow y. Pod fe ­
nem n ie  w yg lą da  się 
e fektow nie  — ale za to 
późnie j d rż y jc ie  męż­
czyźn i przed pokusa­
m i...

Z lecenia na dany rok  na 
p ły w a ją  p ra k ty c z n e  do 
czerw ca. W do da tku  założę 
n ia  do p ro je k tó w  są przez 
In w e rto ró n  na ogól przygo 
♦owane n iedostatecznie. Po 
tern n a tu ra ln ie  b iu ra  p ro je k  
t i w f  w in i eię za n ie d o trzy ­
m yw a nie  te rm inó w .

— Dlaczego tak się 
dzieje? Czyżby inwe­
storzy nie byli w sta­
nie dostarczać wcześ­
niej zleceń?

6mm
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ko n cen trac ja  w y s iłk ó w  poszła w  k ie ru n k u  pełnego 
zaopatrzen ia załogi w  odzież och ronną , k tó rą  szyje 
się ■ naw et na m ia rę . D la k o b ie t zaś u ru cho m io no  
zak ładow y g a b in e t kosm e tyczny . K o p a ln ię  .M ako- 
szow y”  m ożna by  postaw ić w  rzędzie n a jb a rd z ie j 
w zo row ych  zak ła dó w  — czerw on y ż w ir ,  k w ia ty , n ie ­
skaz ite lna  czystość.

SPO ŁE C ZN Ą is to tę  te j pożyteczne j in ic ja ty w y  od­
d a ł chyb a  n a jle p ie j w  rozm ow ie  ze m ną jeden z 
dz ia łaczy p a r ty jn y c h  m ów iąc:

— D a w n ie j m ó w iliś m y  aż do  znudzenia o w y d a j­
ności p ra cy , a le  n ie  m ó w iliś m y  o k u ltu rz e  p ra cy ,
0 na p ra w ie  s tosunków  m ię d zy lu d zk ich . D y re k c je  i 
ra d y  zakładow e in te reso w a ły  się ro b o tn ik ie m  ja k o  
silą  p ro d u kcy jn ą , a le  n ie  ob cho dz iły  ich  z re g u ły  
w a ru n k i p ra cy , p rzeżyc ia  psych iczne. N ic  dziw nego, 
ze b y ły  liczne  k o n f l ik ty  pom iędzy a d m in is tra c ją
1 załogą. T rzeba b y ło  zm ie n ić  ra d y k a ln ie  k lim a t. 
Rozpoczęliśm y przed ro k ie m  tę  a k c ję  od stw orze­
nia  w a ru n k ó w  estetycznych w  zak ładach — zieleń, 
k w ie tn ik i,  fa rb a , k o n k u rs y  czystości. W ten sposób 
po w sta ły  w zo row o  urządzone zak ła dy , now e base­
n y  kąp ie lo w e , tys iąc  bo isk spo rtow ych , o g ró d k i 
jo rd a n o w sk ie  d ro g i do jazdow e i tp

Nie m usimy 
być gorsi

W arto  po d k re ś lić , że w szystko  to  je s t rezu lta ­
te m  p ra c y  spo łecznej, ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  oko­
licznośc iach w sp ie ra n y  pu b liczn ym  groszem .

Myślę, że naszą szczecińską WKZZ również 
stać na to, aby za przykładem Śląska zabrała 
się rzeczowo i solidnie za porządki w naszych 
zakładach pracy. Znajdą się na pewno chęt­
ni, ^którzy tę akcję poprą słowem i czynem.

Tak więc z okazji świątecznych porządków 
w naszych domach rodzinnych, warto chyba 
pomyśleć w skali rozleglejszej w czasie i dzia 
łaniu.

O PORZĄDKACH, o kulturze pracy w na­
szych zakładach przemysłowych, czego z o- 
kazji Świąt i  Nowego Roku życzy:

MECTUJi

DBOR kołobrzeski, 
dla którego wykonuje­
my również dokumen­
tację. już dwa la'a te­
mu zieełł nam cały za 
kres pracy na 5-latkę. 
Może Kołob^eg. może 
i Szczecin. Władze te­
renowe powinny za­
dbać, by nasi inwesto­
rzy zmienili dotycheza 
sowy styl pracy.

W BIURZE PPO.TEK 
TÓW BUDOWNIC­
TWA WIEJSKIEGO 
sytuacja nie jest lep­
sza. Dvrektor Zbig­
niew KRZAKOWSKI 
nie ukrywa rozgory­
czenia.

— Według dotycheza 
»owych zleceń mamy 
zapewnioną pracę naj­
wyżej na 4 miesiące 
1962 r. Oczywiście na 
pewno nie będziemy 
narzekać na bezrobo­
cie. ale chaotyczne i 
*byt późne zlecanie u- 
trudnł zorganizowanie 
pracy.

£ł.«**ey  rt>k w  T k w a r 
ta le B iu ro  m ia ło  zaledw ie 
1» proc. a le reń. większość 
n jo ły w e ła  do p ie ro  pod ko - 
r”!! ,, 1 "* początku III 
K w a rta łu . Je.teśm y j , k 
fle rfrn l cerowa«*». zam ian  
«o 'dO ' kra w -y . j e , , ,  p,a„  

w  s tad ium  re a liza c jitru • - ( ,  ł ie  j ak w
•ko p ie .

— Jak się układa 
współpraca z inwesto­
rami z obcych woje­
wództw?

— Stokroć lepiej niż 
z naszymi własnymi. 

Najwcześniej mamy złe 
cenią z Zielonej Góry

BYŁEM ostatnio w kilku zakładach prze­
mysłowych naszego miasta: w Zakładach Ce­
lulozowo -  Papierniczych w Skolwinie, w 
Stoczni im. A. Warskiego. w Fabryce Super- 
fosfatu. Fabryce Maszyn Budowlanych. I tak 
zupełnie mimochodem wpadłem na trop no­
wego problemu, który domaga się szybkiego 
rozwiązania.

Rzecz w tym mianowicie, że w naszych za­
kładach pracy jest jeszcze dużo nieporządków, 
że place i hale fabryczne, a nawet poszczegól­
ne stanowiska robocze w niczym nie przypo­
minają tego, co zwykliśmy określać mianem 
socjalistycznego ładu i kultury pracy. A szko­
da. bo sprawa jest dużej rangi.

Pod mianem kultury pracy w najszerszym 
pojęciu tego słowa należy rozumieć cało­
kształt stosunków międzyludzkich w procesie 
produkcji oraz stosunek pracującego do sta­
nowiska pracy, a więc to wszystko, od czego 
uzależniona jest praca bezpieczna i wydajna. 
Praca nie będąca tylko koniecznością życio­
wą.

D L A  o rg a n iza c ji spo łecznych, szczególnie Zw ią z ­
k ó w  Z aw o do w ych i Sam orządu R obotn iczego, oraz 
dla a d m in is tra c ji gospodarczej sp ra w y  k u l tu r y  p ra ­
cy  n ie  mogą być o b o ję tne  i obce. N ie mogą ty m  
b a rd z ie j, że w  in n ych  reg ionach k ra ju  dokonano 
w  ty m  w zględzie o lb rzym ieg o  sko ku . M am  tu  na 
m yś li in ic ja ty w ę  W K Z Z  w  w o j. k a to w ic k im , k tó ra  
we w rześn iu  ub. ro ku  pod ję ła  pożyteczną in ic ja ­
tyw ę  kom p le ksow e j w a lk i o  soc ja lis tyczną  k u ltu rę  
p ra cy  i  do d z is ia j z w ie lk im  pow odzen iem  ją kon­
ty n u u je

Sięgnę ty lk o ,  do k i lk u  w y ry w k o w y c h  p rz y k ła ­
dów . W  hu c ie  „ B ie r u t ”  w  Częstochow ie 'ag lom e­
row n ia  na leża ła do n a jb a rd z ie j zaniedbanych od­
dzia łów . Dziś n ie  ty lk o  up orzą dko w a no w szystk ie  
sk ładow iska i  poszczególne stanow iska p ra cy  — ale 

paąftfcjadano jw W a U k i,  .W, JhutŁą

P ra w o
na c o  d z ień

„CEZAR7,
00 NOGI!

WŁAŚCICIELKA dorodnego di»
ga „ Cezara”  — wyszła ze swym 
ulubieńcem na spacer. Psa pro­
wadziła na smyczy, ale nie włoży 
la „ Cezarowi”  kagańca. „Cezar’’ 
nie miał bowiem zaczepnej nutą- 
ry. Pech chciał, że na ulicy %>o- 
jaw ił się chłopiec również z pies­
kiem (jak się później okazało — 
płci żeńskiej). Suczka przypadła 
widać „Cezarowi" do gustu, bo 
rzucił się w je j kierunku tak gwal 
townie, iż wyrwał smycz z ręki 
swojej pani. Chłopiec podejrzewa 
jąc „Cezara" o złe zamiary wobec 
suczki, starał się uchronić ją  
przed atakiem. W efekcie chło­
piec został przewrócony na ziemię
1 pogryziony, a jego ubranie znisz­
czone. Rodzice chłopca zażądali 
od właścicielki psa zapłacenia ko­
sztów leczenia i  równowartości 
zniszczonego ubrania. Czy mieli ra 
cję?

Za szkodę wyrządzoną przez 
zwierzę odpowiada właściciel 
zwierzęcia, albo osoba, która się 
zwierzęciem posługuje (np. ten, 
kto pożyczył cudzego konia). Od­
powiadają oni za szkodę niezależ­
nie od tego. czy w chwili wyrzą­
dzenia szkody zwierzę było pod 
ich nadzorem, czy też zabłąkało 
się lub uciekło.

Poszkodowany musi więc udo­
wodnić tylko tyle, że zwierzę sta 
nowiące własność osoby, od której 
żąda odszkodowania, wyrządziło 
mu określoną szkodę, nie potrze b u  
je natomiast udowadniać, że właś­
ciciel zwierzęcia zawinił przez 
brak nadzór < nad zwierzęciem. 
Wykazanie ewentualnego braku 
winy należy do właściciela zwie­
rzęcia.

.. Właścicielka „Cezara’’ zapłaci 
więc odszkodowanie, bo nie bę­
dzie mogła udowodnić, że nie po­
nosi żadnej winy za zaatakoioa- 
nie chłopca przez psa. Należała 
mu założyć kaganiec i  mocno trzy 
mać smycz w garści.

POSZKODOWANY, rzecz jasna, 
odszkodowania nie otrzyma, jeże­
li sam szkodę wywołał (np. draż­
nił psa, wsadził rękę do klatki 
zwierzęcia itd.), a równocześnie 
właściciel zwierzęcia wykaże, żś 
żadnej winy nie ponosi.

POKUSA
NA
STOLIKU

W TARNOBRZEGU remonto*
wano sklep MHD. Wojciech B. kut 
ścianę, gdy nagle cegła zapadła 
się, a w otworze pan Wojciech uj*. 
rżał... stół zastawiony butelkami •  
winem i wódką. Na stole leżałeś 
też grubsza gotówka i  parę rÓi*i 
nych przedmiotów. To nagłe zjaę 
wisko tak oszołomiło pana Woj4 
decha, że niewiele myśląc odlUt 
czyi z cudownie odkrytego skarbri 
7000 zl, zabrał jeszcze to i  owo, « 
następnie starannie zamurowaĘ 
dziurę.

Jak się okazało, nie był to je fa  
nak zamurowany skarb, a całkierri 
po prostu mieszkanie sąsiadująca 
ze sklepem MHD. Nie trudno wyeś 
brązie sobie minę właściciela cu* 
dmonego stoliczka, gdy po powro* 
cle do domu znalazł na nim cegłę 
zamiast pieniędzy. M ilicja nie u- 
uierzyła w cuda. wyraźny ślad po 
świeżo zamurowanej dziurze po­
traktowała jako zjawisko całkierri 

i materialne i zatrzymała Wojcie­
cha B„ który miał przy sobie ca­
ła brakującą sumę pieniędzy ona  
Dochodzącą ze „skarbu" elektryca 
ną maszynkę do strzyżenia.

CZY odzyskano również wszyst 
kie spirytualia — historia milczy,

K , J A N I C K I .

i



m í? r SOI (5414)1

W dniu 10. X II. 1901 T.
Kmart po cięiklej operacji przeżywssy lat 41

Władysław Rowiński
długoletni kierownik zaopatrzenia, priewodnlerący Rady 
Zakładowej, odznaczony Srebrnym Gryfem Pomorskim.

W Zmarłym straciliśmy bardzo cenionego pracownika
i uczynnego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia SMĆ. X IL  1961 r. o godz. 11. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła na cmentarz
w Płoni.

O czym zawiadamiają pogrążeni w  smutku

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA I  WSPÓŁPRACOWNICY 
Gryfińskleh Zakładów Przemysłu Terenowego 

Materiałów Budowlanych w Bukowie

1 ' •*»' ' 1 ' 5020-K

P f f l g t a r g
na sprzeda* kotłów o. o. typ EK 1, ER 3 i EK 4 

o g ł a s z a

WOJEWÓDZKA I  MIEJSKA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA W SZCZECINIE 

przy ul. Dworcowej 8

Przetarg odbędzie się w  dniu 23 grudnia 1961 r. 
o godz. 10 w WiMBP, ul. Dworcowa 8.

5021-K

Uwaga, hodowcy 
zwierząt futerkowych!

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I  SKÓRZANYMI 

w  Szczecinie, ul. Mickiewicza nr 30/32 

rozpoczyna kontraktację skór surowych

z norek i lisów hodowlanych 
na dostawę w sezonie 1962/63

U indywidualnych hodowców kontraktowane będą skóry 
lisów hodowlanych w klasach I  do I II ,  norki I do IV.

>
Przedsiębiorstwo zapewnia kontraktującym — 

ceny zakupu obowiązujące w dniu podpisania umowy«

Hodowcy zainteresowani kontraktacją i nie zadłużeni 
w spółdzielniach hodowlanych podległych CZSP, 
zgłoszą oferty zawierające ilości i rodzaj skór do 
kontraktacji (lisy niebieskie, puitymowe, srebrzyste, 
norki standard i kolorowe).

Zgłoszenie powinno nastąpić listem poleconym na adres 
Przedsiębiorstwa w terminie 7 dni od daty ukazania się 

niniejszego ogłoszenia.

U hodowców zadłużonych, kontraktację przeprowadzi 
pion CZSP. Wyboru hodowców z którymi zawierane 
będą umowy oraz ustalenia ilości kontraktowanych skór 
dokona Komisja.

c J m m d m i
V^ ‘  ¡¿ H Z U sÓ W

NAJMILSZYM UPOMINKIEM KOSMETYKI.
______________ 5000-K

Pracowici/Poszukani
t  T E C H N IK Ó W  m ech an ikó w  t  k ilk u le tn ią  p ra ­
k ty k ą  na  stanow isk» g łów nego technologa i m i­
s o * *  w an .*ta tu  z Aniom  1. I. (2 r. p rz y jm ie  do 
p ra cy  W arsztat T e ch n iku m  M ech.-Energet. 
Sawectn u l. Rac- bo ra  W 12318-G

T E C H N IK A  k a lk u la c ji i  n o rm o w an i»  w  etvajo- 
m wkdą b ra n i y  b e to n la rsk ie j 1 « rze w n e j s a tru d - 
n im y . Zgłoszenia S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  W yro bó w  
B udo w la nych  i  D rze w nych  w  Szczecinie u l. 
K u jo ta  6 — 1. 5018-K

D EKO RA TO R A Ikę) z w yksz ta łce n ie m  średnim  
1 p ra k ty k ą  z a tru d n i od ca ra *  Pow szechny Dom 
T o w a ro w y  w  Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  i  p ła ­
cy  «o  om ów ien ia  na  m ie jte u . Zgłoszenia p rz y j­
m u je  k ie ro w n ik  k a d r  Powszechnego Dom u T o ­
w arow ego A l. N iepod ległośc i 60. 5017-K

ilO W N T C O  M E C H A N IK A , w ym agane wyższe 
w ykszta łcen ie . S la t  p ra k ty k i lu b  średn ie  i !0 la t  
p ra k ty k i na s tanow iskach t«ch n ie m ych , 4 tech­
n ikó w  b u do w lan ych , wym agane «rednie w y - 
kszta łcenie techn iczne I 3 la ta p ra k ty k i.
2 g łó w nych  księgow ych da A D H -u . w ym agane 
w ykszta łcen ie  wyższe ekonom iczne I 4 la ta  
p ra k ty k i w księgowości lu b  średnie w ykszta łce­
nie ekonom iczne i * la t  p ra k ty k i w ks ięgow o- 
»ci. i  og rodn ika , w ym agane ś redn ie  w yksz ta ł­
cenie lu b  7 k i.  i w ie lo le tn ia  p ra k ty k a , za tru d n i 
D z ie ln ico w y  Zarząd B u dyn ków  M ieszka lnych 
N'r 2. K n nd yda e i mogą się zgłaszać codziennie w 
D zieln cow ym  Zarządzie B u dyn ków  M ie szka l­
nych Szczecin -Śródm ieście N r t ,  u l. H eyk l 2J. 
w rod z in ach od 7.30 do  15.15 1 składać «woje 

i o fe r ty . 4985-K

1I ------------------------------------------------------------

: 2 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  m ech an ikó w  na 
j stanow isko k o n s tru k to ró w , 4 In żyn ie ró w  lu b
| te ch n ikó w  m ech an ikó w  na stanow iska ko n ­

s tru k to ró w  o p rzy rzą do w an ia  i techno logów , 
1 kreślarz,» do Ikeia lu Techno loga p rz y jm ie  z 
dn iem  ' .  I.  l i i *  r . D y re k c ja  r a b ry k i  U rządzeń 
B u dow lanych w  Szcze rin ie  u l Santocka 23a/b. 
W a ru n k i płac do om ó w ie n ia  na m ie jscu .

5007-K

IN Ż Y N IE R A  chem ika na s tanow isko k ie ro w n i­
ka technicznego, in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  che­
m ika  na s tanow isko k ie ro w n ik *  zak ła du p ro ­
du kcy jne go , ekonom  łatę p lan is tę , ekonom istę 
zaopatrzen ia i  zb y tu , k ie ro w n ik a  m agazynu, 
s e k re ta rkę -ka s je rkę  ze zna jom ośc ią  m aezynopl- 
aaata M terudnl od dn ia  1 s tyczn ia  1942 r .  Spół­
dz ie ln ią  P racy T w o rz y w  S ztucznych „ W łn ld u r ”  
w  8cc*eetnl«>Pod juch ach  u l. G ra n ito w a  51 ta l. 
Si-421, W ym agane w yksz ta łce n ie  a« n a jm n ie j 
ś redn ie  ( ta  w y j.  po«. i> o raz p ra k ty k a . Zgłoszę 
n la  przez U rząd Z a tru d n ie n ia  M ie js k ie j R ady 
N arod ow e j. 55S4-K

IN ŻYN IE R Ó W  a rc h ite k tó w , In żyn ie ra  ins ta la ­
c j i  w od .-kan , a a  s tanow iska p ro je k ta n tó w , tech 
n tkó w  na  s ta no w iska asysten ta p ro je k ta n ta  
a rc h ite k ta  1 asystenta p ro je k ta n ta  k o n s tru k to ­
ra ; k re ś la rzy , ekonom ttrtą ze r ta ie m  p ra cy  w  
b iu rze  p ro je k to w y m  — z a tru d n i Szczecińskie 
B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego, 
Szczecin u l. G a rn ca rska  5« 5005-K

ROZNE m eb le  sprze­
dam . M azu rska 43 — 1.

12327-G

STARSZEG O  ekonom istę ze zna jom ością branży 
hu tn icze j do  D z ia łu  Zao pa trzen ia  zaangażuje 
Szczecińska F a b ry k a  N arzędz i Ssezecin-Dąbie, 
u l. M ły ń s k a  9. W a ru n k i p ła c y  do  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . Dojazd d o  p ra cy  1 u p ra cy  z Pogodna 
1 p la cu  2 o ln ie rza  au tobusem  fa b ryczn ym ,

498S-K

AK O R DEO N  od 48-ba*
sów  do  80-basów kup ię . 
T e l. 473-80. 12326-G

Ogłoszenia Drobne^

m aryna rzo w i z rodz iną . 
Pogodno, u l. Ż o łn ie rska  
I3a — 3 od godz. 18.

12323-G

N IER U C HO M O ŚC I

D O M  z ogrodem  (w o l­
n y m  m ieszkan iem ) na 
przedm ieśc iu  K ro toszy­
na  sprzedam. Antonin? 
K u k je łczyń ska . K ro to ­
szyn, B u ków ko  1

12319-F

Z A W IA D A M IA M , że od 
1.1—31.1.82 r. Z ak ła d  Od
św ieżan ia  O dzieży przv 
tr i. K ras iń sk ieg o 15 bę­
dzie n ie czynn y . Pro«7f 
u p rze jm ie  '  o d b 'ń r
©dzieży. 12333-G

D N IA  18. X I I .  si r .  p rzy  
b łą ka ł się m io d y  w ilk  
Po trzech  dn iach uw a­
żam za wlasnoSć. Szcze 
c in  u l. W ąska 4a — 2 

12320-G

LO K A L E

•»OSZUKUJE p o ko ju  nh 
Pogodnie. T e le fon  71-58?

12321-G

PO SZU KU JE p o k o ju  J 
<uehnią lu b  z u żyw a l­
nością ku c h n i. W iado- 
ność te l. 399-17, 12321-0

S O LID N A  pa n ienka po­
szuku je  po ko ju  sub lo­
ka torsk iego z osobnym 
w ejściem . Tel 477-78 od 
godz. 18 _  19, 12324-0

M IE S ZK A N IE , dW8 du
że poko je , kuch n ia , łe 
zienka, śródm ieście , za­
m ie n ię  na m nie jsze 
-'hę tn ie  z now ego bu­
d o w n ic tw a . Tele fon
480-36. 12238-0

W AR S ZA W A , 3 poko je  
k o m fo rt , zam ien ię na 
ko m fo rto w e  m ieszkań* 
w « d li i Jedno lu b  2-ro  
iztnne.1. cen tra ln e  ogrz- 
w anie, garaż w Rzczer­
nie. na jch e tn ie l Pogod­
no. Te le fon  734-94 tv ik r  
w  d n iu  ogłoszenia.

12325-G

Z A R ZĄ D  Z IE L E N I 
M IE JS K IE J  

W S ZC ZEC IN IE

że w  ro k u  bieżącym  
na te re n ie  Lasów  K o ­

m un a lnych  m . Szcze­
cina

nie będzie 
żadnej 

sprzedaż)) 
choinek

Sprzedaż
premiowana

W S K LE P A C H

„Gal!uxi!“
trw a  

do 31 grudnia 
1961 r.

LO S KR A JO W E J L O T E R II P IE N IĘ Ż N E J

to  n a jm ils z y  prezen t gw ia zdko w y.
Może p rzyn ie ść  PO L M IL IO N A  Z Ł !

5019-K

„ Z E P H I R “ - Cena

DOBRZE U B R A N Y  M Ę Z C Z Y Z N A  
N O SI M O D N Y KA P E LU S Z .

4982-K

F IL C  szary  8 — 5 m m  
odprzedam . S ram a F o r 
tow a . P a w ilo n  17.

12336-G

R O K S E im i rasów«, m ło  
!de sprzedam . Ks. B o ry ­
sa 3 m  2 (Lasek A rk o ń - 
sk i). 12328-G

M AG N ETO FO N  „S zm a­
ra g d "  sprzedam . Te l. 
458-71 od  godz. 11 do  16.

12329-G

STOL g in eko log iczn y , 
oraz k redens kuch e n n y  
— sprzedam . T e le fon  
733-25. 12330-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  «Jo 
pra w a  ja z d y  1 k a t. n r  
0026/55 na  nazw isko .Ta 
nusz M azo w ie ck i zam. 
Ś w ino u jśc ie , B on. S ta lin  
g ra du  31 — 8. 1M31-G

12. BM . Z G IN Ę Ł A
G łęb ok ió m  miOda S' 
ka , rasy  ja m n ik ,  ba rw y  
kasztan ow ej, w a b i się 
„P ip e tk a - .  W yp łacę na 
grodę za odprow adzen ie  
lu b  w skazan ie  m ie jsca 
po b y tu . G łębok ie , 
Zegad łow icza 18 m

12332-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą na  nazw isko 
Z yg m u n t R om ańsk i.

12334-G

, M O TO C YKL W SK sta
4989-F I bardzo d o b ry  sprzedam 

H erbow a 18 — « o d  
■ ■ m  godz. i7 . 1233;

17.55 — d la  dz iec i f i lm y  k r ó t  
k-om etrażow e, 18.30 — „P o le tk o  
pana P o laka” , 19 — „ Z  bocia 
n iego gn iazda” , 19.30 — dzień 
n ik  T V , 20 — „N o w oroczn e  re
m a n e n ty ” , 20.35 __ Po lska  K re
n ik a  F ilm o w a , 20.45 — K o b ra
— „ M is ty f ik a c ja ” , 21.55 — O- 
s ta tn ie  w iadom ośc i.

(p rog ram  b e r liń s k ą

12.35 — te s t ,  13.15 —
s ,A w a n tu ry  k-ota w  bu ­
ta ch ” , 16 — w id o w is k o  d la  
dz ie c i od  la t  8 „ T rz y  d n i przed 
św ię ta m i” . 18.15 — „S p o rto w a  
m ieszanka” , 18.45 — ty s ią c  w ia  
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j, 19 — „P rze g lą d  now ości 
te c h n ik i i  n a u k i” , 19.25 — ty ­
s iąc w iadom ości te le w izy jn ych»  
19.30 — k ro n ik a , przeg ląd  w y d a  
rżeń, 20 — sztuka k ry m in a jĘ a  
„Z e m s ta  zab itego”  ( I I  część)« 
20.55 — and. ro z ryw ko w a , 21.15
— op ow iadan ie  „Z a m ie ć ” , 21.45 
„ O  s p o rc ie "; os ta tn io  w ladom oś 
c l k ro n ik i.

10 k ro n ik a , 10.25 «■ w id o w i­
sko k ry m in a ln e  „Z e m s ta  zatai 
tego”  ( I I  część). 11.20 — „S w fą  
teczne cuda” , 11.40 — te s t, 
13.15 — „H is to r ia  m ałego m il-  
czka” , IB — <*'a dz iec i od ła t 
8 „W e so łe , św iąteczne c h w i­
le ” . 18 — u n iw e rs y te t te le ­
w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” . 18.45 
—  tys ią c  w iadom ości te le w i­
z y jn y c h , 18.55 — pozdrow ien ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19 — „W la  
śc iw y  rozm ach” , 19.25 — pro 
gnoza pogody, 19.30 — k ro n i­
ka , p rzegląd w yda rze ń , 20 — 
f i lm  prod. frn n c . „P 3 n l i je j  
sam ochód". 21.35 — „F a n ta z ja  
n -  fo rte m  a " i... trz y  k rzes ła ” . 
22 _  osta tn ie  w iadom ośc i k ro  
n lk i ,  22.10 — kom edia te le w l 
zy jn a  „N o w a  p rz y ja c ió łk a  na 
p y ” .

T E A T R Y
* P O L S K I — „K lą tw a ”  g. U J # . 

W SPÓ ŁC ZESN Y — „O b ro n a  
K s a n ty p y ”  g. lJ.JO.
O P E R E TK A  -  „B a ro n  cyga ń ­
s k i”  g . 19.15,

f KINA
k o s m o s  — »,Ożeniłem  clę a 
czarow n icą”  g, 9, 11.15, 13,30, 
1«, 18.30. 21 — USA ■— od la t  
12 (czw a rte k  i  p ią tek ). 
D E L F IN  — „Z a d u szk i”  g. 11.45, 
18, 18.15, 20.30 — po i. — od la t  
16 (czw a rtek  i  p ią tek). 
ł- .A Ł T Y K  — „W ie lk i  b łę k itn y  
sz lak ”  g. 11.10, 13.3S. 15.89, 
18.10, 20.30 — fr . - w ł.  — Od U *  
16 (czw a rtek  i  p ią tek ). 
P O LO N IA  — „O d  A p en inó w  4«  
A n dó w ”  g, 11.1», 13.30 i* ,  is .u ,  
20.3n -  w l.  — od u *  Ig — pa - 
no ra m iczn y  (czw a rte k  i  p ła ­
te k ).
P IO N IE R  -  „M a łp a  w  kąp ie - 

, ! i ”  g. 9.30. — „L o u is  A rn u -  
tro n g ”  g. U , „O rz e ł”  g. to.30, 
18.45, 15, 18.45. 21 — po!, — od 
la t  14 (czw a rtek  1 p ią tek ). 
PR O M IE Ń  — „N o ce  nad Ne­
w ą”  R- 16, 18, 20 — rad *. -  od 
la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) «* „B a ra - 
b i”  g. 18 _  U SA — od la t  7. 
M AR S — „Z e g n a jc ie  go łęb ie”  
g. 18, 20.15 — radź. — od la t  
12.
F A L A  — „W ysp a  bez nazw y« 
» . 18, 20.10 — c h iń s k i — od  la t

P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ P r z y  
poda na  plantac*)!”  g. 15.39, 
17.30 — amg. — od  la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — n ie czya  
ne.
O D R A s— nieczynne,
M E W A  (Żelechow a) — n ie ­
czynne.
SO S FN K A  (Tanow o) — „P ię d  
łuse k”  g. i«  N R D  — od 
la t  16.
S W ir  (S ko lw ln ) _  n ie czyn ­
ne.
S TY LO W E  (H u ta  Szeseein) m  
„M iło ś ć  pow raca w iosną”  g. 
17.30, 19.30 — ra d * — od la t  12. 
2 E G L A R Z  (Golęelno) — „M ta- 
S ic-ha ll”  g. 16.30, 18.30, *0.38 — 
ang. — od ła t  16. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) <4 
».Nędznicy”  g . 17.30, 19.38 «4
N R D  -  od la t 14 ( I  część). 
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „S łab a  
p łeć”  g. 17, 19 — fra n c . m i. od 
la t  18.
H U T N IK  — nieczynne.
B A J K A  (Police) — „O s tro żn ie  
ba bc iu ”  g. 17, 19 — radź. —
od la t  12.
l  m a j  (Zydow oe) — „C ze rw «  
n y  sygna ł”  g . 17, 19 «w w». — 
ed  ła t  1«,
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) Ml 
„Szybsza od w ia t r u ”  g . 19 iw 
radź. — od la t  16.

R EPER TU AR  KTN  — na  p o d lt«
4Eie in fo rm a c ji  W E K .

KLUBY
13 M U Z  — pT. Ż o łn ie rza  2 *m 
c zyn n y  od g. I I .
TPPR  _  W oj, Pot. 66 — f i lm  
„B a lla d a  o  ż o łn ie rzu ”  g . U , 
10 — radź.
FSP FR A N TY STO W  — W o j. 
Po i. 88 — czynn y  od g. 19—21. 
NOT — W o j. Po lsk iego «7 — 
czynn y  od g. 13—23.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zeb­
ran ie  k o ła  „W ie rc ij» ię tv ”  g. 19. 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — O - 
f iń sk ie g o  15 — f i lm  fa b . g. l* .

WYSTAWY
♦ IU ZEU M  — S ta rom łyńska  27— 
średn iow ieczna rzeźba pom or­
ska, renesansowe strój*» ks iążą t 
p o m orsk ich , współczesne m a- 
Jar«tw o po’ sk 'e  — eodz. 13—19. 
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — a r ­
cheo log ia , p rzy ro d a , w ys taw y , 
m o rsk ie  — godz. 13—19, 
C BW A — S ta rom łyńska  27 w» 
w ys taw a  okrę gu  szczecińskiego 
Z P A P  g. JJ—19.
Z A M E K  — w ys taw a rysun ­
k ó w  dz iec i z „D n i f i lm u  ra ­
dzieckiego”  g. 10—18.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j.
I  K T T N IK A  C H IR . —  TJn« L i i  
b e łsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M Ą T K I 1 
D Z IE C K A  — św . W ojciecha # 
”*  g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Pol. 72 — g. 18—I#,

N r  7 a  
N r  8 -
<51-97.

APTEKI

RADIO

SZC ZEC IN - ’ *<15 -» M ure k«  
po pu la rna . 16.15 . .  Praca
Z w ią z k u  Z aw o do w e -o  M a ry n *  
rz y . 16.50 — A ud. zespołu
„M ło d y c h ” . 17.10 — Z  piosen­
ką  przez św ia t. 17.30 — Prze­
gląd A k tu a ln o śc i Wybrzeża» 
17.50 «=• „N a s i w  S e jm ie ". 18 —* 
R ad inrek lam a . 18 25 — Chw-ila 
poez ji. 18.45 — R ozm ow y *  g« 
sooria rzam l. 18.55 — M nzvka . 
19.30 — „ K to  m a  podać ceg­
le ” . 19.50 — Z  Jrzzu  to , ee 
chcecie.

W A R S Z A W A : 15.30 a- D l*  
d z ie c i: „Ś p ie w a m y  p iosenki
I  b a w im y  się p rzy  m uzyce’’» 
18.35 U n iw e rs y te t Radiowy» 
19.05 — M u zyka  i  ak tua lnośc i. 
20.25 — ..P ełnym  głosem o spr» 
w ach m ło dz ie ży ” . 20.45 — O r­
k ie s tra  taneczna. 21 __ Z  k ra
Ju 1 ze św ia ta . 21,.27 — K ro n i­
k a  sportow a . 21.48 .Kale,Ido 
skop k u ltu ra ln y . 22.31 — M e­
lod ie  ro z ryw ko w e . *> -a Ency­
k lop ed ia  jazziL-

*
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SPORT •  SPORT
Niekoleżeństujo 

czy przeoczenie 1
NA OSTATNIM zebraniu Zarządu szcze- 

cińskiego AZS-u zjawił się przedstawiciel 
sekcji koszykówki tego klubu, by zrela­
cjonować aktualną sytuację w drużynie 
n-lifow ej.

Jak się okazało, drużyna koszykarzy 
AZS-u utrzymująca się przez szereg ty ­
godni w czołówce tabeli Gdańskiej Ligi 
Ośrodkowej, utraciła walkowerem wszyst­
kie, zdobyte zwycięstwa i obecnie zajmu­
je ostatnie miejsce w tabeli.

Meczu
w  Lipinach
nie było

W IE L U  naszych Czy te ł 
aUcOw p y ta  dlaczego m s 
po da liśm y w y n ik u  ostatn ie 
g« w  tyra  sezonie meczu 
o  P ucha r P o lsk i pom iędzy 
N A PR ZO D EM  L ip in y  a 
S Z O M B IE R K A M I B ytom . 
S po tkan ie  to , k tó re  
p ie rw szym  te rm in ie  n ie  da 
fo  rozatraygntięela m im o  
d w u k ro tn e j d o g ry w k i, m ia  
*o w y ło n ić  osiem nasty z« 
Spól k w a li f ik u ją c y  się do 
przysz ło ro cznych ro z g iy -  
W sk.

Otóż ja k  się okazało do 
Spotkan ia tego w ca le  nie 
rioszto, gdyż Lp in iani«, n ie  
p rzyg o to w a li swego boiska, 
tłum a cząc  się 12-stopnio- 
w y ra  m rozem , co w  m yśl 
przepisów  P ZP N  da je  pod 
staw ę do od w o ła n ia  meczu. 
S Z O M B IE R K I s to ją  jed na k  
»a  stanow iska , że p o w in n y  
o trzym ać  w a lko w e r, gdyż 
Ich  zespół s ta w ił alę na 
bo isku . Ostateczna decyzja

Koszykarze
Pogoni
dzielnie
walczyli
z ll-ligowcami

PO SUKC ESAC H  p iłk a ­
rz y  ręcznych Pogoni, ró w ­
n ie ż  druga d yscyp lina  — 
m łoda w  ty m  k lu b ie  — 
koszykó w ka  m a coraz lep­
sze re zu lta ty . D ru żyna  ko 
szyfcarzy po rtow có w  w a l­
czy ła  os ta tn io  w  Lesznie. 
P rze c iw n ik ie m  Pogoni b y ł 
zespół I i - lig o w e j P O LO ­
N I I  Leszno, k tó re m u  szcze 
c in ia n ie  u le g li po bardzo

ła d n e j i  zac ię te j w a lce  w  
stosunku 57:73 <20:32). K o ­
szykarze  Pogoni zarów no 
sw ą grą , ja k  i stosunko­
w o  n ie w ie lką  porażką za­
s łu ż y li na pe łne słow a uzna 
n ia . Dobrze zagrał B IA ­
Ł E K , k tó ry  zdo by ł 20 pu n ­
k tó w  oraz M AR C IN 1EC  (14) 
t  OSZU STO W IC Z (10).

W ty m  sam ym  czasie 
reze rw ow a d ru żyna  s ia tka  
rz y  Pogoni, m a ją c  w  
ew o ich szeregach N IZ IN -  
K IE W IC Z A  pokona ła  gos­
podarzy 3:0. (ck)

ty, który sam nie po­
tra fił należycie załat­
wić swych praw zawo­
dniczych względem 
AZS-u, lecz w niedo­
patrzeniu formalno- 
organizacyjnym, c< 
przy głębszym wyjaś­
nieniu mogłoby wpły­
nąć na uchylenie tej 
decyzji przez WGiD 
PZKosz. Mamy jedno­
cześnie nadzieję, żs

w e r y f i k a c j i  » p o tka *  i  WKKFiT zaintere-
dofconuje W ydzia ł G ie r ! SUje się bliżej tym tWO
D y s c y p lin y  PO LS K IE G O  blemem i r e r h / T  
Z W IĄ Z K U  K O S Z Y K Ó W K I . -1 Z€ChCe po-
w wumzaw ic , który w prey sreamczye w rozmo- 
padfcu azczecińskieąo A Z S -u  Wach Z PZKoszem.
— nie  m ia ł na liśc ię  tg  to- 
n e ń  tego k lu b u , zaw o dn i- Czesław
ka J. C zeka ilo . Z a w o d n ik  KUSZEWSKI
ten f ig u ro w a ł na tom iast na 
liś c ie  Z A W IS Z Y  Bydgoszcz.
D U  A ZS -u b y ł w ięc „u le u -  
p ra w ttio n ym  do  g ry ” . A  to  
ju k  w iadom o Jest dosta tec* 
n ie  dużym  pow odem , aby 
u ka rać  d ru żynę w a lko w e­
ra m i.

Tak wyglądają fak­
ty. Wypada teraz za­
stanowić się kto za­
w in ił w tej sprawie, 
komu mogą pozostali 
zawodnicy AZS-u p o- 
d z i ę k o w a ć  *a to, 
ie wysiłek całej pierw 
szej rundy rozgrywek 
poszedł na marne?
Z tego co mogliśmy 
zorientować się w Za­
rządzie AZS-u wyni­
ka, że winnych zlekce­
ważenia tej sprawy 
jest więcej, ale naj­
bardziej obciążone jest 
«onto samego Czekaj- 
ly.

ON TO P R Z E C IE * ja ko  
b y ły  zaw o dn ik  A ZS -u , po 
odsłużeniu s łużb y  w o jsko ­
w e j (gra ł w ty m  czasie w  
Zaw iszy) po w in ie n  w róc ić  
do m acierzystego k lu b u , od 
k tó rego o trz y m a ł ty lk o  
okresow e zw oln ie n ie . W ów ­
czas n ik t  n ie  m a lb y  do  nie 
go p re ten s ji. Tym czasem  
C iek  a j lo zg łos ił n a jp ie rw  
sw ój akces do Z aw iszy, a 
następn ie p rz y je c h a ł do 
Szczecina, by za ła tw ić  fo r ­
m aln ie  zw o ln ie n ie  z k in  bu.
Tym czasem  w  Szczecinie 
tre n e r P a w lik  i  ehy-t i  kole 
dzy  C zeka jły  n a m ó w ili go 
do pozostania w  A Z S -ie . Po 
»osta ł I g ra ł, a porozum ie­
n ie  w  te j sp ra w ie  m iędzy 
A ZS -em  a Zaw iszą o g ra n i­
czy ło  słę ty lk o  do ... rozm o­
w y  te le foniczne.) cz łonków  
zarządów  obu k lub ów .

CZEKAJŁO wiedział 
1 wie chyba najlepiej, 
jak jego sprawy wy- 
¡iądają w ujęciu 

PZKosz. Na ile Cze- 
k&jłn zataił te sprawy 
przed trenerem I kie­
rownictwem sekcji nie 
wiadomo.

W ie m y ty lk o , ż# k lu b  
szczecińskich akadem ików .

k tó ry m  — ja k o  je d y n y m  w  
te j c h w ili w koszyków ce — 
łączy liśm y duże nadz ie je  na 
ry c h ły  awaizt, leot „c z e rw o ­
na la ta rn ia ”  ta be li to w m y -  i 
sząc jednocześn'e d ru g ie -  J 
m u naiszemu k lu b o w i O G N I |
W U, za jm u ją cem u przedo­
sta tn ie m ie jecc. |

CHCIELIBYŚMY wie 
rzyć. że przyczyna o- 
debrania szczecinianom 
zwycięskich punktów 
nie’ leży w nłekoleżeń 
skim stosunku Czekaj-

1 K o m u n ik a t
P.P. Totalizator Sportowy — Oddział Wo­

jewódzki w Szczecinie

zawiadamia grających,

ie wszystkie punkty „Toto”  w Szczecinie 
przyjmować będą kupony w dniu 23 bm. 
(sobota) t y l k o  d o  g o d z. 14.

5015-K

Coś
dla szczecińskiej 
modelarni

W W A R S Z A W IE  S ta rtu ją  
ra k ie ty .  N ie  są to  w p ra w ­
dzie s ta tk i kosm iczne, lecz 
m ałe ra k ie ty  posiadające 
s iłn iiczki p rzystosow ane do 
m od e li sam o lo tów . W  Cen 
tra ln y m  O środku M od e la r 
stw a Lotn iczego trw a ją  bo 
w iem  dośw iadczen ia nad 
zbudow aniem  od pow iedn ie  
go s iln ic zka  rak ie tow eg o , 
a także nad w yszuka n ie m  
do niego w łaśc iw ego pa li 
w a. Założen iem  k o n s tru k ­
to ró w  Jest. aby now e pa li­
w o b y ło  ta n ie , a przede 
w szys tk im  bezpieczne w  
użyc iu . R a k ie ty  bow iem  
w yko rzys tyw a n e  będą rów  
nież w  m od e la rn ia ch  m ło ­
dzieżow ych.

Szczególnie eiekawSe 
p rze ds ta w ia ją  się badania 
nad m a te ria łem  pędnym . 
Do tego celu w yko rzys ta no  
w ie le  prze różnych sk ład n i 
kó w , a m . In ... c u k ie r  I 

s fa lt.

Pingpongistki
Arkonii
wywalczyły
Puchar PŻTS

P IĘ K N Y  sukces od n io s ły  
p in g p o n g is tk i A R K O N II, 
w y g ry w a ją c  zo rgan izow a­
n y  w  B ia ły m s to k u  tu rn ie j 
d ru żyn o w y  kob ie t o P ucha r 
P *T S . W nagrodę p rz y ­
w ioz ły  do Szczecina p ię k ­
n y  k ry s z ta ło w y  puchar.

W span ia łą fo rm ę  w ykaza  
ta  W anda LE G U T, k tó ra  w  
groźne j k o n k u re n c ji n a j­
lepszych te n is ls te k  k ra ­
ko w sk ich  n ie  poniosła an i 
je d n e j po rażk i. Do sukcesu 
d ru żyn y  w a ln ie  p rzy c z y n iły  

się rów n ie ż  pozostałe dwiie 
zaw o dn iczk i — E lw ira  D F - 
N IS1U K i  M a ria  S ZW AR - 
COW NA.

D ru żyna  A rk o n li  w yp rze  
dz iła  k ra k o w s k i i  łó d z k i 
AZS . (Ck)

śilllHilD
DO Z A K O Ń C Z E N IA  spot­

ka ń  m is trzo w sk ich  w  IH  U 
dze tenisa sto łow ego pozo­
s ta ło  zespołom jeszcze po 
1—2 spo tkan iach . W  te j 
c h w il i  na czele ta b e li zna j­
d u je  się d ru żyna  BU D O W ­
L A N Y C H . s tanow iąc rew e­
lac ję  ro zg ryw e k , gdyż jesz ­
cze przed ro k ie m  te n  sam 
zespół w a lczy ł o  u trz y m a ­
n ie  się w śró d  IH -lig o w * 
ców. B u d o w la n i wyprzedza 
Ją ru tyn ow a ną  drużynę 
C ZA R N Y C H . A  oto a k tu a l­
na ta be la :
1. B u do w la n i 8
2. C zarn i 8
3. O rzeł I-b  8
4. A rk o n ia  I-b  7
5. s p a rta  G r. 7 
*. Łączność 7
7. B łę k itn i 7
8. P io n ie r  8
9. Podlesie * 
0. Rega T rzeb. 8

W R O ZG R Y W K A C H  litr! 
Jun io rów  na czele tabe li 
zn a jd u je  sie O R ZEŁ Zydow  
ce. przed A R K O N IĄ  1 B U ­
D O W LA N Y M I. (ck)

^  Budownictwo mieszkaniowe 

^  Usługi
(Dokończenie ze itr .  1)

WNIOSKI przedsta­
wiane na wspólnym 
posiedzeniu Egzekuty­
wy Komitetu Miejskie 
go PZPR i Prezydium 
MRN zmierzają do za­
pewnienia koordynacji 
rozdziału robót w mie­
ście, osiągnięcia nale­
żytego wyprzedzenia 
dokumentacji oraz o- 
pracowania komplek­
sowego planu zabudo­
wy Szczecina.

PRZYMIARKA
MIEJSKIEJ

PIĘCIOLATKI

BALE
sylwestrowe
w lokalach ga­
stronomicznych
kosztowne!

W  T Y M  R O KU  zabaw y 
sy lw estrow e urządza 9 re ­
s ta u ra c ji i  1 ka w ia rn ia . 
W o jew ódzka K o m is ja  Cen 
u s ta liła  kosz t k a r t  wstępu 
w ra z  s  kon su m p c ją  d la  lo ­
k a l i  I  k a te g o r ii —  150 zł, 
n  — 120 z ł i  d la  k a te g o r ii 
,,S”  czy li -„O rtJisu" — 200 
z ł. B a le  o rg an izu ją  — „Ż e ­
g la rska ” . „C a fe -C lub ” ,
„B a jk a ” , „P a lo m a ” ,
„ G r y f ” , „K a m e ra ln a ” , „ A r  
ty s ty e m a ”  i  „D w o rco w a”  
oraz k a w ia rn ia  „M o u lin  
R ouge";

Słone cen y  m a zrekom ­
pensować urozm a icone me­
nu  sk łada jące się z p rzy ­
staw ek, zakąsek, a lkoho­
lu . gorące j k o la c ji,  napo­
jó w  1 deseru.

W ys tęp y  artys tyczne  n ie  
są p rze w id z ia ne w  żadnym  
lo k a lu . C zy li b a w im y  się 
l i  ty lk o  p rz y  ork ies trze .

(B)

POCZTA
okresie

p ro g ram  d z ia łan ia , k tó ry  
będzie stanow ić  podstawę 
do opracow ania  ostatecznej 
w e rs ji p la nu  p ięc io le tn iego 
naszego m iasta w  te j d z ie ­
dzin ie.
f JEŻELI chodzi o 
' rozwój usług w pię­
ciolatce to wciąż jesz­
cze nie ma ustalonego 
planu. Przedstawione 
przez Wydział Przemy­
słu Prez. MRN propo­
zycje nie zgadzają się 
z zamierzeniami drob­
nej wytwórczości, któ­
ra planuje znacznie 
mniej punktów usługo­
wych niż rzeczywiście 
potrzeba.

Na przeszkodzie rozw o ju  
us ług  s to i b ra k  lo k a li. 
Zgodn ie z p lanem  w  Szcze­
c in ie , szczególnie na  p e ry fe  
r ia ch  po w inn o  powstać w  
pięc io la tce  ponad 600 p u n k ­
tó w  us łu go w ych , a m oż li­
w ości loka low e  pozw olą o- 
tw o rz y ć  ty lk o  oko ło  150 
p u n k tó w . A  potrzeba bardzo 
dużo. szczególn ie w  dz ie ln i 
cach p e ry fe ry jn y c h .

W  d ysku s ji podkreślano, 
że dotychczas p u n k ty  us lu -

I U

świąt
W  D N IA C H  24 i  26 grud? 

n ia  b r. (n iedzie la 1 w torek) 
w szystk ie  u rzę dy  pocztowe 
w  Szczecinie ze s łużbą na ­
daw czo -  oddaw czą czynne 
będą od godz. 9 do 11 (bez 
ob ro tó w  p ieniężnych).

d n iu  25 g ru d n ia  br. 
ora® w  d n iu  1 styczn ia 
1962 r. w szystk ie  urzędy 
pocztowe w  służb ie ze­
w nę trzne j będą n ieczynne.

R e jonow y U rząd T e le ko ­
m u n ik a c y jn y  p rzy  u l. B o­
gu ro d z icy  je s t czynny przez 
ca łą  dobę (w św ię ta  także), 
gdzie poza us łu ga m i te leko 
m u n łk a c y jn y m ł m ożna bę­
d z ie  na byw ać znaczk i poczto 
w e, nadaw ać po lecone prze 
s y łk i lis to w e  ©raz przeka­
zyw ać go tó w kę  te le g ra ficz ­
n ie .

W  d n i św iąteczne na te ­
re n ie  Szczecina będą czyn ­
ne następu jące urzędy; 
Snczecln 3 — u l.  Pocztowa, 
Szczecin 4 — A l. P iastów , 
Szczecin 8 — u l.  Dubois 
©raz Szczecin 17 — u l .  B o ­
gu rod z icy .

J e m v

ponad norm ę?

P.P. „Pieczywo 
Nabiał“
wykonało
ROCZNY
PLAN

PRZEDSIĘBIORST­
WO Państwowe „Pie­
czywo — Nabiał”  w 
Szczecinie miało w 
tym roku zaplanowaną 
sprzedaż towarów za 
sumę 166 min zł. Ape­
tyty szczecin iaków i 
sprawne dostawy spra 
wiły. że powyższy pro 
gram został wykonany 
już 1 grudnia br. Dy­
rekcja przedsiębior­
stwa przewiduje, że dn 
końca roku „miasto" 
zje sera. mleka, ja] 
cukru, pieczywa i tym 
podobn y ch prod u któ w . 
za sumę 16 min zł. (B>

mosni 
o m m ;

„Wydaje ml się, że 
zarządzenie dotyczące 
sprzedaży zeszytów we 
wszystkich sklepach 
tylko osobom prywat­
nym jest nieprzemy­
ślane, Chciałem kupić 
zeszyt dla instytucji, 
w której pracują. Per­
sonel odmówił sprze­
daży na rachunek i o- 
desłał mnie do wyzna­
czonego sklepu.

Mgr inż. Edward Pacer 
PGR Stolec, 

poczta Dobra, 
pow. Szczecin

T A K Ą  uwagę w p isa ł 38 l i  
stopa da b r. in te resa n t do 
k s ią żk i życzeń i  zażaleń w 
ks ięg a rn i p rzy  u l. B o i. K rz y  
woustego.

W  paźdz ie rn iku  1954 r . M i
n is te rs tw o  H a n d lu  W e­
w nętrznego w yd a ło  zarzą­
dzenie. k tó re  upow ażnia te ­
renow e ra d y  na rodow e dc 
reg u low a n ia  w e w łasn ym  
zakresie i le  sk lepów  (czy 
księgarń) może sprzedawać 
m a te ria ły  p iśm ienne na ra 
chune l: in s ty tu c jo m , przed­
sięb io rs tw om  i  zakładom  
pracy.

P rzed k i lk u  m ies iącam i 
„D o m  K s ią żk i”  w y s tą p ił z 
w n io sk ie m  do M ie jsk ie go  
W yd z ia łu  H an d lu  o w yd a ­
n ie  zezw oleń na sprzedaż 
m a te ria łó w  piśm iennych 
d la  6 ks ięg a rń  po łożonych 
m . in . w  D ąb iu , na N ie b u - 
szewie 1 Pogodnie. Zapadła 
w ów czas decyz ja  — w 
Szczecinie mogą m ie ć  ta k ie  
u p raw n ie n ia  ty lk o  dw a 
sk lep y  M H D  1 i  ks ięgarnie . 
Zgłoszone w  te< sp ra w ie  od 
w o ła n i#  do W ojew ódzkiego 
W ydz ia łu  H a n d lu  p rzyn io ­
sło w ręcz o d w ro tn y  sku tek . 
Zeszyty, g u m k i czy l in i jk i  
mogą sprzedawać in s ty tu ­
c jom  ty lk o :  ks ięgarn ia  n r  
18 p rzy  A l.  W olska P o l­
sk iego 43 1 sk lep  M H D  przy 
p l. Żołn ie rza .

C ZY w ięc  adnotacja* k tó ­
ra zacy tow a liśm y na w stę­
pie. nie po tw ierdza hasła 
naszego ha nd lu  „ K l ie n t  ma 
ra c ję ” ? C hyba ta k . O ile  
n ie. p ro s im y  o w y ja ś n le n l-  
— podam y je  do wladom oś 
ci ogółu (b)

N A U L . H ELEN Y zna le­
z iono koc . Odebrać można 
w  k io sku  n r  19 przv  u l. K ra  
s ińsk ie so  99.

K O ŁO  P T T K  ..W lere ip ię - 
t y ”  w raz z M K K F iT  zaora 
sza ją  dziś w szystk ich  za in ­
te resow anych na p re lekc je  
m gr A n n y  Poniatowskim i 
n t. ...lak ż y l i  Po lacy w  e- 
m ie ek im  Szczecinie” , po ­
czątek o godz. 18.

gow e albo św iadczą us łu g i 
na rzecz p rzeds ięb iors tw  u- 
spo ieczn lonych, a lb o  w  ogó 
le  za jm u ją  s ię  p ro d u kc ją .

JEDNYM z general­
nych problemów, wy­
magających rozwiąza­
nia są place w usłu­
gach oraz ceny usług. 
Szczególnie te ostat­
nie — dość niskie zda­
niem drobnej wytwór­
czości nie klientów — 
odstraszają od rozwo­
ju  usług dla mieszkań 
c ó w ,___________________ (R )

©  W ypoczynek 
po pracy 

©  W ita m in k i 
dla rodzin

Obszar
szczecińskich
ogródków
działkowych
powiększy się

W SZCZECINIE od­
był się H I Woj. Zjazd 
Delegatów Pracowni­
czych Ogródków Dział­
kowych. Do Szczecina 
przybyli przedstawicie­
le 13 tys. rodzin dział- 
kowiczów, by zapoznać 
się z działalnością Woj. 
Zarządu POD i  doko­
nać wyboru nowych 
władz Zarządu.

J A K  s tw ie rd z ił przewodn i 
czący W o j. Żarz. POD. L. 
K O N O P E LK O , pow ierzch­
n ia  og ród ków  d z ia łkow ych  
o b e jm u je  obecnie w Szcze­
c in ie  ponad 8S2 ha. Stano­
w ią  one m ie jsce  w ypoczyn 
k u  po p ra cy  d la  oko ło  9 
tys . rod z in . N atom iast w  
w o je w ó d z tw ie  POD zrzesrza 
ją  Już 13 tys . rodzin .

Praca na dz ia łce — to  n ie  
ty lk o  Jedna z n a jz d ro w ­
szych fo rm  w ypoczynku* 
a le  1 popraw a zaopatrzenia 
dom ow ej ku c h n i w  świeże 
w arzyw a  1 owoce.

P rze w id u je  się, że do 
1965 r. po w ierzchn ia  ogród­
k ó w  dz ia łko w ych  pow ięk­
szy sle w  sam ym  Szczecinie 
o  150 ha. N ieste ty , n ie  wszy 
s tk ie  zak ła dy  p ra cy, a szcze 
gó ln ie  S toczn ia 'm . A . W ar 
«kiego. ZPS ! H uta . de k la  
ru ją  k w o ty  niezbędne na 
u trzym a n ie  '  zabezpiecze­
nie  urządzeń sw ych praco w  
n lczych og ród ków  d z ia łk o ­
w ych . (d n )

Nie będziemy
jedli
wyrobów
„Gryfa“

JEST rzeczą co n a jm n ie j 
n iezrozum ia łą , że W o je . 
w ódzk ie P rzeds ięb iors tw o 
H u rtu  Spożywczego w 
Szr— in ł«  n,)e u trz y m u je  
b liższych k o n ta k tó w  f  Fa­
b ryką  Czeko lady „G R Y F ” . 
Jak  nas po in fo rm o w an o w  
szczecińskich sklepach , n ie  
o trzym a m y  an i sm ako w i­
te j  ch a łw y  „ G ry fa ”  ani 
tzw . w ie w ió re k  -  s łod y ­
czy podobnych do teza- 
inek. lecz p ro du kow an ych 
z orzechów.

Spraw d-a  sie tu  bow iem  
p rzys ło w ie : „C u dze chw a­
lic ie ...” . Sadzim y, że d la  
zaspoko jen ia gustów  na­
szych c zy te ln ikó w , ja k  i 
dla obn iżen ia  kosztów  tra n  
spo rtu w a rto  pam ię tać że 
w Szczecinie i s t n ie j  w v - 
tw ó rn ia  pro du ku jąca  s’ odv 
cze. (w>t)

ł f t m r r a  m  B T B O i» «  ~ a

Wydział 
Kultury 

Prezydium WRN
za

przestrzeganiem
regulaminu
szkolnego

OD WYDZIAŁU Kultury 
Pręt. WRN otrzymaliśmy os­
tatnio pismo, w którym wy­
raża on poparcie dla prowa­
dzonej przez Kuratorium i or 
gana MO akcji wzorowego 
przestrzegania przez młodzież 
regulaminu szkolnego. Równo 
cześnie poinformowano nas# 
że zwrócono się do Dyrekcji 
Państwowych Teatrów Dra­
matycznych, Wojewódzkiego ’ 
Przedsiębiorstwa Imprez Ar­
tystycznych, Państwowej O- 
peretki I Państwowej Filhar­
monii o organizowanie spek­
takli i koncertów dla mło­
dzieży szkolnej i planowanie 
ich w miesięcznych planach 
repertuarowych z takim wy­
liczeniem, by zakończenie 
spektakli i przedstawięń nie 
przekraczało godziny 20-tej.

Wydział Kultury zwraes 
szczególną uwagę na prze­
strzeganie sprzedaży biletów 
młodzieży szkolnej na spek­
takle popołudniowe w Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie 
Imprez Artystycznych i Pań­
stwowej Operetce. Zarówno 
w przedsprzedaży jak i w 
kasie. (wit)

Ob. M arian  A n tcza k , G ry fin o . 
Zarządzenie M in is tra  R o lp ic tw a  
n r  90 z d n ia  28. V. 1938 r. w  spra­
w ie  o p ła t e r  na jem  m ieszkań w  
budyn kach  należących do reso rtu  
M in . R o ln ic tw a , ob ow ią zu je  da  
c h w ili obecnej, o  podw yżce czyn­
szu d e cydu je  fa k tt że na jem ca 
przesta ł być  p ra cow n ik iem  in s ty tu ­
c j i .  k tó ra  p rzyd z ie liła  m u m ieszka 
n ie  służbow e w zgl. pracow nicze w  
b u d y n k u  na leżącym  do n ie j Za­
tru d n ie n ie  p ra cow n ika  w  ram ach 
tego samego resortu , a le  w  in n ym  
p rze ds ięb iors tw ie  n ie  tna w p ły w u  
na w y m ia r  tw ła t czynszow ych.

Przekazan ie m ieszkan ia pod za­
rząd M ie js k ie j G ospodarki K o m u­
na lne j może nastąp ić  je d y n ie  za 
zgodą w łaściw ego m in is tra  p rzy  
uw zg lęd n ien iu  o p in ii in s ty tu c ji 
sp ra w u jące j zarząd nie ruchom ości.

Ob. K a z im ie rz  Ś w ide rek. W obee
n ie  irzeprow adzenia k o m is y jn y c h  
og lędzin m ieszkan ia i i; lę  us ta le ­
n ia  przez D ZB M  n r  i  przyczyn po­
w stan ia  szkód i ich  w ysokości, ra ­
dz im y zw ró c ić  się z zażaleniem  do  
W ydz ia łu  G ospodarki K o m u na lne j 
i  M ieszkan iow ej DRN śródm ieśc ie .

S taw ińsk i B e ne dyk t. P ie rw szą
czynnością w  ’ aszej sp ra w ie  spad 
kow -1  je s t wszczęcie postępowania 
o s tw ie rdze n ie  pra w  do spadku . 
W niosek o s tw ierdzen ie  p ra w  do  
spadku składa się do Sadu Pow ia - 
•owego w łaśc iw ego d la  m ie jsca  
zgonu ojca . Osoba, k tó re j zapisano 
d o tv w o t ->  u ży tkow an ie  ezęScl 
g ru n tu  należącego do m asy spad­
k o w e j n ie  może tego g ru n tu  zby­
w ać i  po je j  śm ie rc i g ru n t ten  ob - 
J t y  będzie podzia łem  m iędzy spad 
ko b ie rcó w . W szelk ie zapisy po w in  
n y  b yć  uw zg lędn ione p rz y  podzia­
le  spadku.

Stan is ław  P ie u ls k l. W  s p ra w i*  
w y p ła ty  w k ła d u  z kasy zapomo­
gow o-po czkow e j. na leży złożyć 
zażalenie do Zarządu O kręgu Z w lą  
zku  Zawodowego.

Helena Greń. M atka  dziecka m a­
że w ys tąp ić  do  Sądu z w n io sk ie m  
o co fn iec ie  przysposobien ia, je że li 
za is tn ia ły  oko liczności uzasadnia­
jące . w  In te res ie  dziecka, ta k i 
wniosek

Z o fia  C zajkow ska, W  okre s !*
ostatn ich 10 la t  p racow ała  P an i za­
led w ie  8 la ta . podczas gdy do Uzy­
skan ia up raw nie ń do re n ty  In w a ­
lid z k ie j na leży w ykazać 5 la t  p rą ­
cy.

Teresa K . z« szczecina. N ależy
w ys tąp ić  do Sądu o p rzyznan ie  Pa 
n f a lim en tów  od  męża. W  sp ra w i«  
te j nasz Radca P raw n y  ud z ie li Pa­
n i pom ocy.

Sabina łó żw lko w ska . Jeże li u -
m owa o pracę z mężem Pani zo­
sta ła rozw iązane z w a in vch  powo­
dów. wówczas dla uzyskan ia  a -  
s ilk u  rodzinnego dla dziecka p rze * 
Panią, m usi up łyn ą ć  3-m ieslęcz- 
u o k r e -  w v r» -k iw a n ia .

W YD A W C A ! Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW .P R A S A ”  w  Szczecinie RED A KC JA  . A D M IN IS T R A C JA : szc te e ln  „ i  H o łdu  Prusk iego a I I I  p t i  r e d a g u j  K o leg iu m  
T E IE F O N Y t cen tra la  M i- t l .  s e k re ta ria t nam  redakto ra  «87-41. zastępca n i c t  red ak to ra  m - t i .  sekre tarz re d a kcp  «0-21 iw ew n  *1) d z ia ł m le js k ! «««-31 ę r ł , ,  tn n .ne«el t  ere fetn l- 
kam i l*9 -» l d z ia ł spo rtow y «27-77. dz ia ł m orsk i «50-21. B tu r r  Ogłoszeń M«-44, red akc ja  po ranna (po godz. I )  S78-91 da le ko p is - 425-14. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na prenum era tę  In ­
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Ś w ią te c zn e  p rzyg o to w an ia
na statkach

S c h o w k i na m a s z t
*  BIIN NA UPOMINKI
- przed wypłynięciem
w  REJS)

v \WIELE STATKÓW FZM  WYJDZIE W 
NAJBLIŻSZYCH DNIACH W REJS, A ICH 
ZAŁOGI SPĘDZĄ TEGOROCZNE ŚWIĘ­
TA — JAK TO SIĘ ZDARZA W MARY­
NARSKIM FACHU— ZDAŁA OD SW YCH 

RODZIN.

PRACE 
w  p o r t a c h
wybrzeża 
szczecińskiego

na ukończeniu
'  U T R Z Y M U J Ą C Y  się 

przez dość d łu g i okres 
w y s o k i poz iom  w ody  
o p ó źn ił w p ra w d z ie  n ie ­
co prace in w e s ty c y jn e  
i  rem on ty  k a p ita ln e  w  
w ie lu  m a łych  p o rtach  
w yb rze ża  szczecińskie­
go, Ple w iększość za­
m ie rze ń  będzie w yko n a  
na w  te rm in ie .

br.Jeszcze 
przekazane zostanie do u 
Ż y tku  170 m b nabrzeża u 
po rc ie  ryb a ck im  w  D ziw  
now ie . W ykonano tu  ró w ­
n ie ż  prace p rzy  budow ie 
basenu zim ow ego t j .  m ie j­
sca po sto ju  i schronien ia 
przed szto rm em  dla k u ­
t r ó w  ryba ck ich .

Pewne zm iany n a s tą p iły  
Jedynie w  te rm ina ch  za­
kończen ia  ro b ó t w  T rze ­
b ie ży i S tepn icy . P rzew i­
d u je  Się jed n a k , że pełnS 
©dbudówa ostatn iego' z 
ty c h  p o rtó w  n a s tą p i w  I  
k w a rta le  1962 r .  T rw a  też 
n a d a l odbudow a p o r tu  r y  
back iego w  S ie ros law iu  
nad Zalew em  K a m ie ńsk im .

te mają 
znaczenie

NP. 40-OSOBOWA za 
loga s/s „KOPALNIA 
SZOMBIERKI” wyjdzie 
niebawem w swój ko­
lejny rejs do Włoch. 
Dopiero w Sylwestra — 
jak informuje I oficer 
T. KALITA — statek 
zawinie do Civitavec­
chia.

Zarówno na tej jed­
nostce, jak i wielu in­
nych polskich i obcych 
przebywających w por 
cie szczecińskim, trwa­
ją więc świąteczne przy 
gotowania.

„BALTONA” dwoi się 
i troi, by sprostać nie­
kiedy dość niezwykłym 
wymogom ochmistrzów 
okrętowych. Wiadomo, 
że w dobie lodówek i 
oatroszohego drobiu nie 
łatwo ó żywe gęsi, in­
dyki czy kaczki, a i ta­
kie zamówienia (głów­
nie ze statków obcych) 
zdarzają się. Wielu klien 
tów życzy sobie rów­
nież dostawy np. ży- 
tyógo karpią.

POLSKIE i obce stat 
k i zaopatrują się prze­
ważnie v/ tradycyjne 
świąteczne artykuły

N ASZ rozm ów ca I  o- 
f ic e r  s/s „K o p a ln ia  
S zo m b ie rk i”  T . K A L I­
T A , o fia ro w a ł ju ż  sw e­
m u  s yn ko w i gw iazdko­
w y  up om ine k  — duże­
go, p luszow ego m isia . 
W  św ięta z da la od 
k ra ju  i b lis k ic h  po ro­
zum ie s ię  z  rodz iną  je -
dyn •adío.

drOblu największym po ważnie zabawki pol- 
wodzeniem u maryna- skiej produkcji i wyro- 
rzy polskich cieszą się by z kryształów. Dość 
gęsi. Anglicy zakupują tjużym popytem cieszą 
wyłącznie indyki. Na- się też radioodbiornik; 
tomiast niektóre jed- marki „NOCTURN” i 
nostki bardziej egzotycz różne, bajecznie koloro 
nych bander zgłaszają we polskie ozdoby cho 
ostatnie zamówienia inkowe. 
na... barany.

ZAGRANICZNI mary 
narze zakupują w szcze 
cińskiej „BALTONIE” 
liczne upominki, prze-

Z dnia na dzień przy 
bywa też zamówień na 
choinki, których „BAL­
TONA” sprzedała dotąd 
150 sztuk.

14 tys. lon śledzi więceji

ZAOPATRZENIE
statków rybackich
Z ŁOWISK Morza. 

Północnego do kraju 
droga daleka. Toteż 
większość przebywają­
cych tam polskich stat­
ków rybackich rokrocz­
nie korzysta w sezonie 
połowowym coraz wy­
datniej z usług statków 
-baz. Zmniejsza to ilość 
rejsów poszczególnych 
jednostek łowczych do 
kraju. Dzięki temu mo­
gą one odłowić o około

N O W Y n a b y te k  P 2M  
8/s „K O P A L N IA  W U­
J E K ”  w yru szy  w  sw ój 
p ie rw szy  re js  pod po l­
ską  banderą p raw dopo­
dobn ie  w  W ig ilię .

F o to : S. C ieślak

® w żywność 
O

NEPTUNEM

i wodą
-CZEKA

NA USPRAWNIENIE
14 tys. ton śledzia wię- pobrały na — 11 tys. 
cej. Przy lepszym plano­

waniu w przyszłym se 
Tegoroczny sezon us łu g  zonię połowowym, mOŻ

s ta tków -ba z  s /s  „K a jrzu - , „ „ j
b y ”  i s /s  „P u ła s k i”  d o -  na ° ^ z,e umknąć nad 
p ie ro  się w p ra w d z ie  za - miernych rozbieżności 
koń czy ł, ale w^stępna^oce między przewidywanym 

rzeczywistym zapo-

rania kierownictwa 
DBR o dzierżawę tan­
kowca nie dały rezulta­
tów. Wydatki na tzw. 
time-chartery wyniosły 
tego roku w DBR około 
8 tys. funtów szterlin- 
gów.

Przewiduje się ponad 
to, te tankowiec, o któ 
ry  przedsiębiorstwo u- 
biega się od lat, przy­
stosowano by również 
do przewozu pewnej i- 
lości wody pitnej. A 
tej również w okresie 
połowów na statkach 
rybackich wciąż za ma 
ło. (dm)

i w yka zu je , że p rzeb ie­
ga ł on sp ra w n ie j n iż  w  
ro ku  ub ie g łym . N ie  oby­
ło  się je d n a k  bez pew ­
nych niędociągnięó . Z a­
liczon o do n ich  przede 
w szys tk im  okresow e za- 
zak iócen ia  w dostawach 
żyw nośc i i ch ron iczne 
ju ż  k ło p o ty  % dowozem, 
od po w ied n ie j ilośc i w ody 
p itn e j i  pa liw a .

Inwestycje 
decydujące
dla dalszej aktywizacji 
naszego województwa.
Przyśpieszą one także 
wykorzystanie wielu 
małych portów jak np.
Wolina, Stepnicy, Ka­
mienia itp. jako baz 
przeładunkowych przy 
zaopatrywaniu tych 
miejscowości w różne 
towary i w transporcie 
miejscowych płodów 
rolnych, (dm)
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

PIERWSZE z nich spo 
wodowane były nieści­
słym planowaniem po­
trzeb żywnościowych
przez kierownictwa
przedsiębiorstw połowo 
wych, korzystających z 
usług Dalekomorskich 
Baz Rybackich. Nd za­
łogi statków PPDiUR 
„Gryf”  zamówiły na te 
goroczny sezon połowo­
wy żywności na około 
5 tys. tzw. osobodni, a

trzebow an iem  s ta tkó w  
na a r ty k u ły  żyw nośc io -

N IE  do u n ik n ię c ia  je s t 
n a to m ia s t skracan ie
przez n ie k tó re  s ta tk i r y ­
ba ck ie  . okresu po łow ów  
na sku tek  b ra k u  pa liw a . 
Jed no s tk i D B R  nie  są w  
s ta n ie  zaspokoić w  tym  
zakresie po trzeb  w szyst­
k ic h  s ta tk ó w  łow czych . 
W  te j s y tu a c ji na leży 
chyba m oż liw ie  ja k  n a j­
prędze j pow iększyć f lo ­
tę  D BR  o n iezbędny tan 
kow ie c . Jest to  ty m  ba r­
dz ie j naglące, że z ro ku  
na ro k  po w iększa ją  się 
trud no śc i z w ydz ie rżaw ię  
n le m  tego ty p u  jed no s tk i 
u  zagran icznych arm a to ­
rów .

Np. w październiku 
br. usilne, trwające 
prawie 3 tygodnie sta-

W skali 1:1

Makieta siłowni 
okrętowej

D ł ł  R ZĘD U  na jb a rd z ie j 
s kom p liko w a nych  czynnoś­
c i p rzy  budow ie  s ta tków  na 
leży  w łaśc iw e poprow adze­
n ie  w szelk iego rodza ju  ru ro  
c iągów . Celem w y e lim in o ­
w an ia  pow sta jących p rzy  
ty m  trud no ść1, względnie 
poważnego ich zm nie jsze­
n ia . w Stoczni Szczeciń­
s k ie j im . A d o lfa  W arekiego 
zastosowano budow ę m a­
k ie t  s iłow n i w  ska li Jeden 
do Jednego oraz rozszerzenie 
p rac trase rsk ich  na c y k l 
w yposażen iow y. w  ta k ie j 
m akiec ie  ko n s tru k to rz y  mo 
gą us ta lić  1 w zorow o prze ­
p row adzić  ca ły  przebieg ru 
roe iągu, co bardzo u ła tw ia  
prace w yposażeniowe i po­
zw ala  w ye lim in o w a ć  ewen 
tu a ln e  p o m y łk i. (ZAP)

ŚWIAT
UKLEJE I  RYBACKI 

ZABOBON

* RYBACY ŚRÓDLĄDOWI *  
większości nie umieją pływać. A« 
le, choćby na jeziorze szalała fa l*  
— nie wezmą za żadne skarby ko­
ła ratunkowego do łodzi. Podobna 
koło ściąga do siebie ze wszyst 
kich stron szalejące fale.

*  Ż A D E N  szanu jący się ry b a k  B id 
w y je d z ie  na  po łó w  w  poniedsia le ic. 

T o  j u t  na leży do  tr a d y c j i.  D z ień  tell 
pośw ięca s ię  na  re m o n t s iec i i  łodzi» 
W y jeżdża jąc n a  po łó w , b ryg ad z is ta  
k ła d z ie  aię na  dz iob ie  ło d z i i  u p o rczy  
w ie  w p a tru je  się w  w odę. D la  la ik ó w  
nazyw a s ię  to  szukaniem ’ ! r y b y , a l­
bo oczek iw an iem , aż ry b a  ,;p od po w ie 'l 
ry b a k o w i; gdz ie  a k tu a ln ie  przebyw a^ 
w  is toc ie  je e t to  t ra d y c y jn y  zwyczaj» 
a po  trosze i  przesąd, choć n ie  pozba 
w io n y  słuszności. Leżąc w  ło d z i ła t­
w ie j zobaczyć trzym a ją ce  się pod 
w ierzchem  u k le je .a  p rz y  u k le i „s to i’ * 
zawsze '  iększa ry b a ; szczupak; okoń« 
sandacz.

*  RYBAK nie lubi wrzucać dó 
wody złowionej ryby, nawet zu* 
pełnie małej. Podobno nie przyno* 
si to szczęścia w dalszych poło-» 
wach. Toteż nie mało było kłopot 
tu z dokonywaniem odłowów na 
potrzeby nauki. Kiedyś np. na jer 
ziorze koło Węgorzewa, postano­
wiono łapać leszcze nie mniejsze 
niż kilogramowe. Z 13 ton ryb, 
%tóre wpadły do matni — 8 fon 
trzeba było wyrzucić. 8 ton, czyli 
4 tys. zł. zarobku. Rybacy niechęt 
nie zastosowali się do zaleceń nau 
kowców. Ale żeby przeciwdziałać 
„ urokowi” , każdy włożył sobie do 
przepaścistej kieszeni w rybackim 
kombinezonie po jednym „niewyr 
miarowym’’ leszczu. Zęby nie zapé 
szyć.

*  A  N A Z W A  W ĘG O R ZEW O : Otóż W
m ieście ty m  k rą ży  do dziś legenda» 
że nad p o b lis k im  Jeziorem  M a m ry  
m ie szka ł p ra o jc ie c  A dam . K ie dyś  ło ­
w i ł  ry b y  i z łapał aztukę n ie z w y k le  
d ługa i  ś liska . W ówczas k rz y k n ą ł <J<j 
m a łżon k i „w ę g o rz -B w o ” . I  ta k  po w ­
sta ła  nazw a m iasta  — W ęgorzewa.

ZBIORNIKOWIEC —  
OLBRZYM

* W STOCZNI BU RM El STER 
&WAIN W KOPENHADZE wodo­
wano w listopadzie zbiornikowiee 
„Sydh’av” o nośności 41.000 ton, 
budowany dla armatora norwe­
skiego. Został on pierwotnie za­
mówiony jako statek o nośności 
34.000 ton, a następnie podwyższa 
no jego nośność do 41.000 ton. Jest 
to największy statek zbudowany 
dotychczas w Danii. Ukończenie 
budowy przewidziane jest na ko­
niec br.

„POD TANIMI 
BANDERAMI“

HANKA, rwąc sznurki i drąc papiery, szczel­
nie otulające zagraniczne skarby, przypominała 
niecierpliwego i drżącego z emocji kochanka, 
który chce jak najszybciej dobrać się do obiek­
tu swoich pragnień. Rozczarowanie, które na­
stępuje po ujrzeniu owych „skarbów” , też przy­
pomina niektóre rozczarowania natury erotycz­
nej. Hanka z twarzą z lekka zawiedzioną roz­
kładała na krzesłach szmatki i kiecki jak gdy­
by przywiezione z warszawskiego bazaru. Pra­
wie wszystkie były trochę noszone i  przy-t 
brudzone.

Pewnie dlatego, abym zapłaciła mniejsze 
cło — pomyślała rozsądnie. Sweterki z perlo­
nu, różowe i bladoniebieskie, były według ame­
rykańskiej mody naszywanie sztucznymi brylan 
cikami. Basia pomyślała też o ubranku dla 
Maciusia. Hanka ze smutkiem zobaczyła na 
dnie paczki popielate botki, obszyte futerkiem, 
takie, jakie nosiła je j matka, i wyleniały koł­

nierz z oposa.
3asia tak się „spolonizowała”  w tej Ame­

ryce — pomyślała Hanka, że już zapomniała, 
iż  takich paskudztw na siebie za nic nie włoży­
my, ale i tak to wzruszające, że się na tę pacz­
kę zdobyła. Dobre i kochające dziecko.

W paczce znalazły się i  kartki zapisane jej 
niewyraźnym pismem. Hanka nałożyła okulary 
i  zaczęła chciwie czytać:

„Mama kochana. Posyłam ci to. co mogłam 
wyłudzić od tego skąpiradła, matki Roberta. 
Skłamałam jej, że nie masz co na siebie włożyć, 
więc babsko wzruszyło się i zaczęło szperać w 
starych kufrach. Te sweterki — różowy i bla- 
doniebieski — to dla ciebie. Tutaj tylko starsze 
panie noszą takie jasne kolory, młode ubierają 
się raczej ciemno, więc tę czarną sukienkę daj 
Monice. Zresztą zrób, jak chcesz.

Ty sobie nie wyobrażasz, jacy oni wszyscy są 
oszczędni. Ważą każdego dolara w  ręce, nim go 
wydadzą. To okropnie nudne. Ja' jestem na ich 
utrzymaniu, ale szukam jakiegoś zajęcia biuro­
wego. żeby mieć swoje pieniążki, ale nie tak 
hiJatw o-o-aiecis ŚJs-tt oaŁ.IsMb» m nuffid*

coś umieć. Robert bardzo mnie kocha i strasznie 
jest poczciwy. Będę musiała za niego już niedłu 
go wyjść za mąż, ale okropnie m i się nie chce; 
chociaż go szalenie lubię.

Ciotka sama szyje dla mnie wspaniałą suknię 
ślubną z białej nylonowej koronki. Będzie nasza 
fotografia w polskiej gazecie i artykuł, kto był 
na tym ślubie, i opis toalet pań.

Ślub ma nam dawać ksiądz Wiliam Snopek, 
który jest w polskiej kolonii najważniejszą nie­
omal osobą. On przyjmuje gości z Polski, urzą­
dza imprezy dla artystów, którzy przyjeżdżają z 
kraju, wystawy itd...

Byłam na takim jednym ślubie. Mówię ci jak 
z czasów Twojej młodości, mama. Przemówień 
i toastów tyle, ile potr w  — i naturalnie do tego 
cocktaile zamiast uczciwej „wyborowej” .

Boję się, że jeśli na zawsze tu  zostanę, td 
zgłupieję kompletnie, bo tu się przecież tylko 
mówi o tym, ile kto zapłacił za nowe auto, ja­
kie futro kupiła sobie pani prezesowa i  jaki 
powstał wynalazek do gospodarstwa domowego.

Robert kupuje dla nrs nad morzem domek na 
raty, meble na raty, szklanki, porcelanę, bidę*. 
cik z wodotryskiem na raty i  węża do Dodlaw 

- SK an ia k w ia tó w «

A co robią moi chłopcy? Czy się 
pytają?

Robert myje za mnie wszystkie naczynia ku­
chenne, bo mówi, że szkoda mojej emalii na 
paznokciach. (Flaszeczka kosztuje osiemdziesiąt 
centów!!!)

Tutaj starsze samotne pani*- wychodzą za mąż 
za starszych panów i noszą kapelusiki całe z ^  
kolorowych kwiatów, z woaleczkami. Gdybyś ► 
przyjechała, gwarantowane powodzenie. Zaraz ► 
bym Cię wydała za mąż. Tylko za co mam Cię £  
sprowadzić, kiedy nie mam forsy za grosz. ►

Całuję Cię mocno. Napisz, czyś paczkę dostała. £  
Pozdrów rodzinę £

Barbara
►

Hanka z listem od Basi w ręce usiadła wśród *  
woniejących naftaliną kiecek i zaczęła się zas­
tanawiać nad tym, oo przeczytała. „Oma chyba 
stamtąd zwieje. Ale skąd na to weźmie pienię­
dzy? Biedne dziecko. A ja głupia matka. Prze­
cież powinnam była przewidziić, że ona tam nie 
wytrzyma. Taka nowoczesna dziewczyna, taki 
swobodny wiatr, skąd ona do takich starych 
Polaków o przedwojennych zasadach, religijnych 
i  poczciwych. Mój Boże! Cb myśmy sobie naro­
biły? Nawarzyłyśmy nie tyle piwa, oo amery­
kańskich cocktaili i  teraz ona będzie je musiała 
y/ypić do dna...”

Postanowiła jednak nie martwić się bez wy­
raźnego powodu i podeszła do telefonu, aby po­
dzielić się z Andrzejem wesołą wiadomością o 
przesyłce z Ameryki.

— Halo! — odezwał l -. Andrzej jakimś zmie­
nionym głosem.

— Tu Hanka — uśmiechnęła się do słuchawki.
— Dostałam paczkę od Barbary. Dużo różnych 
kiecek. Niektóre nawet ładne i co najważniejsze, 
przysłała wdzianko i spodenki dla Macieja. 
Prawda, jak to miło z je j strony?

Słuchawka sekundę milczała, po czym Andrzej 
rzekł tym samym zmienionym głosem, trochę 
zachrypniętym i  jak gdyby znużonym:

*  JE D E N  z a rm a to rów  g re ck ich  ekk  
p lo a tu ją cych  sw ó j tonaż pod ta n im i 
ba nd era m i” . zam ó w ił osta tn io  w  
stoczni A s tille ro s  de Cadiz w  K a d y k - 
sie dw a zb io rn ikow ce  o nośności pa . 
50.000 to n  z napędem  tu rb in o w y m . 
C hara k te rys tyczn ą  cechą te j tra n sa k ­
c j i  je s t to . że urządzenia napędow e 
( tu rb in y )  zostaną dostarczone do stoca 
n i przez a rm ato ra . Będą to  n a jw ię k ­
sze s ta tk i budow ane k ie d y k o lw ie k  w  
H iszpan ii.

ŚRUBA NAPĘDOWA 
O ŚREDNICY 8 METRÓW

* W JAPOŃSKIEJ stoczni Sase* 
bo w Nagasaki dokonano w końcti 
listopada odlewu największej śru­
by napędowej dla statków, jak<{ 
kiedykolwiek wyprodukowano. 
Śruba waży 36 ton, posiada 8 piór, 
a średnica je j wynosi prawie 8 
metrów. Śruba przeznaczona jest 
dla tankowca-olbrzyma zbudowa-. 
u ego w Japonii.

ŁODZIE O PŁATACH 
NOŚNYCH

*  N A  do roczn ym  pos iedzen iu hame
bursk iego to w a rzys tw a  bu dow y o k rę *  
tó w , szw a jca rsk i in ż y n ie r  B u lle r  w y«  
g ło s ił re fe ra t w  k tó ry m  o m ó w ił p rzy«  
»złość łodz i o p ła tach  nośnych» 
S tw ie rd z ił on. że g ran ica  szybkości i  
rozm ia rów  łod z i o p ła tach nośnych za 
s ta ła znacznie .zwiększona, dz ię k i o- 
s ta tn im  os iągn ięciom  f iz y k i 1 rozw o* 
jo w i tu rb in  gazow ych. Zasięg ło d z i 
tego typ u  jes t jed n a k  nada l ogran i« 
czony. i  d la tego n ie  m ożna ch w ilo w ą  
m ów ić , o zastosowaniu ich  w  kom u * 
n ik a c ji transocean iczne j. Łodz ie  o pia­
ta ch  no śnych będą m og ły  po ruszać się 
bez ko łysa n ia  i  drgań dz ię k i zastoso* 
w a n iu  p ła tó w  w  p e łn i zanurzonych i  
i jż y ó it i sztucznych s ta b iliza to ró w . O- 
becne p ro je k ty  tego typ u  łod z i n ią  
p rze w id u ją  bu do w y jed no stek o w ię tt  

pojem ności n iż  300 B R T  i  s ilą  
~  —  k m  paBwaiatjęoyoli-'

szej pojemności niz juu nnj
| y ę j  m aszyn » —40 tys . K M  pozw ala. 

)  -  i t s a sfc f& k U B C  W  ’SSÜP&. r


